
ROK IV. Nr. 239 (952)
O D D Z I A Ł Y :

\Ailno, Wtorek 20-go paźdz-ernika 1925 r.
eóakcja i Administracja ul. Ad. Mick cwicza 4, otwarta od 9 do 3 Telefony redakcji z43, administracji 22S, drukarni 262

BARANOWICź-E — ul Szosowa 172 
BRASŁAW — ul. 3-go Maja 64 
DUKSZTY — ul Gen Beroeckiego 10 
DUNlfcOWICZE — ul. Wileńska 1 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 80 
KAMIEŃ KOSZYRSKI — Związek Ziemian 
L ID A  — ul. Majora Mackiewicza 63 -

N IE ŚW IE Ż  -  ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D EK  — ul. M;ckiewicza 20 
NO W O  ŚW iĘC IA N Y  — ul. Wnenska 28 
PO STAW Y — ul. Rynek 19 
STO LPC E — ul. Piłsudskiego 9 
ST. ŚW .ĘC iANY — ul. Rynek 28 
Ś W IR  — ul. 3-go Maja 5 
W IL E JK A P O W IA  'O W A — ul. Mickiewicza 24

P R E N U M E R A T A  mń-siec-na z odnoszeiuwn a o domu luh z piacsyłką pocztową 4 zł, 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P, K. 0. Nr. 80259

W sp.zelaży detalicznej cena pojedynczego n-ri .5 groszy, 
w niedzielę wraz - z „Dodatkiem Migrowanym* 25 groszy. 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałiem <

C EN A  O G ŁO j/ lEN : Wiersz milimetrowy jeinoszpaiiowj na stronie 2-ej i 3-ej 30 gr 
za tekstem 10 groszy Kionika reklamowa lub nadesłane 40 gr W  n-ch świą toczny eh

oraz z prowincji o 2 > proc. możej

Wycieczka francuska.
Warszawa, 19 października. "

Prasę warszawską można ustawić Ze wszystkich wycieczek cudzo- mury—lecz nie o kośc.oły i /Jmuz°ak
w sz.ereg zależnie ot. pog.ącćw na ziemskich, jakie kiedy zawadziły o chodziło tym ludziom z pod czerwo-
wyni’- konferencji w Locarno. Czasy \x/Ilno moie najbardziej inte.esującą nego sztandaru oraz hasła L ' ordre 
w ktcych, gdy mm. „>kr/ynski bjw, . . ± , a , j  ■ i,zadowolony ig Dra są był- 2acnwy- by}* onegdajsza u ..as wizyta pana- t upitahste c est le danger socml!
eona n.tlevą jeGnak do przeszłości, mentarzy francuskich, członków jeden Nie cnoaziło im o to, co tu było,
W  takim szeiegu od pesymizmu do w drugiego paryskiej Izby Deputo- lecz o to co jest i co—może być:
optymizmu miejsce skrajnie pesymi- wanycn.

/rrue z jmi r Rurjer Poranny. W jakiż zasadniczy był cel tej wy- poiscy przyszn na dworzec z czer- 
r>eciZ'elnym num. rze wypowi aział . . . . . .  . ; ,swó pc dąd w postać, ka ykatury na cieczk,, hojnie finansowanej przez na- wonym sz*andarem i muzyką powitać 
k:órej p. Briand z serwetą na tamie- sze nrnisterstwo spraw zagianicznycn, przybywających—aż z Paryża! — po- 
niu i o fizjonomji zawodowego kel- a której towaizyszył aż tak wysoki tężnych swoich towarzyszy partyjnych; 
nera, fizionomji słookawo unijopej urzędnik państwowy jak pierwszy tamże u dworca zagrano na wiwat 
? . . * ! * " '  P°L sekietarz niszej paryskwj ambasaoy?

WYNIKI ZJAZDU W  LOCARNO.
Dokumenty dyplomatyczne podpisane względnie 

sparafowane w Lccarno;

S e j m  i  IB *
Optymizm min. Skrzyń skiego.

WARSZAWA 19.X.[ [tel. -U Słowa)
VARSZAvVA, 19 X. (Pat.) 1) pro okuł końcowy, 2) jako rneks 1 do Dziś powrócił z Locarno min. Skrzyń 

protokołu końcowego — pakt reński, 3) aneks drugi stanowi pmjekt sk. . Vr rozmowie z i dzienrikarzar... 
łraKtatu aiburażoweyo N'emiecko Belgijskiego ioenMczny w tn ści z stwierdził, źe nasz układ arbiiraźo-'y 
piojtkami tr-k.atów arbitrażowych Niemiegko-Francuskiego, Niemiecko- z Niemcami jak . pakt Reński zasir i- 
Polskiego i Niemiecko-Czeskosfowackie,o, 4) aneks lii jest piojektem ga wyraźnie nieuarusz mość hritfa-

1 .........................  . trakt.,.u aibnrażowego NiemiecKO-Francuskiego, 8) aneks IV stanowi ów poprzednio zawartych a Donadt,
Owoż i nasi miejscowi socjaliści pr0j kt traktatu aroibażowego Niemiecko-Polskiego sparafowany pizez zawiera postanowienia, żi oe*. zgody
 ------- ""  A-----  ----  Stresemana i Sk.zyńsk.ego, 6) aneks V stanowi projekt traktatu arbitra- p0|ski i Niemiec nie może być3no-

żowego Niemiecko Czechosłowackiego. wy o .akkjkoiwiek zmianie stosun-
Wsrćd dokumentów zretagowanych w Locarno figurują dalet: 7) k(j w wytworzonych przez traktao1.

projekt noty koektywnej dotyczącej interp elacji art. 16 paktu Ligi Naro- p0.ska, zdaniem mims-ra Skrzyński-'
dó v, K.óra została wystoso wana do rząuu niemi ck. ?go przez rządy g0; po podpisan.u zakładów pozs tka
Beigji, Francji. Wielkiej Bryanj Włoch, PoisLi i Czechosłowacji, 8) zaufanie w Ar.glji, co będz.e miałr

«.ipri7arpmu za stołem Niemcowi anwajauj. „Czerwony Sztandar", a zarazpo dru projekt traktatu g-yatanryjnego Polsko-Francuskego spartnowacy w po- duży wpływ na otrzymanie kredytu
Nipmr r- -o ie= i całv z jwa arir krwią" Podkreślił go dopiero przy wieczór- giem śniadaniu zaproszono gości na cario przez Briarma i Skizyńskiego oraz wzmi. nkowanego w rekście pro- zagranicznego. Sojusz nasz i Francji
ma ™ębę żai.oczna i zęby wyszrzi rZa nym bankiecie p. Locąuin. Chodz,ło akademję {confercnce -  wyrażają się ^  końcowego konferem b, dalej 9) projekt tiaktatu gwarancyjnego wyszeuł z ł oearnc wzmocniony Ma
obleśnie na widok smacznego dartia. o zawiązanie ścisłego, bezpośrednie- delikatnie Francuzi) a właściwie na r° ncus 0 zec owac leg , r  ooecnie za sobą iły paiD.nen
Scenie t̂ej Z^O ^P '^  giąua się przez go, stałego kontaktu m.ęazy poseł- wiec do sali Heliosa. Po wtecu zaś Projekt traktatu gw arancy jnego  Polsko-Francuskieg-0. S S S j u f z  ten u ™  o S w ® ‘eił̂ o
m°Równie or^ymfstycznie ocenia sy- skiemi sferami Paiyża — a Waisza- fraternizowano z towarzyszami fran- „Prezydent Rzeczypospolitej Polskiei i Prezydent Republiki Francu- Ang.ji, która doskonale ocenia naszą
tuacię; p. prot, Swoński. Czasy dy wy- 0 coś' w rodzaju francusko-pol- cuskimi przez dobrych godzin trzy w skicj w lównym stopni, doając r to, aby Emupa umkła woiny przez sytuację. ■ >
WarZzawianRa oyła nieoma.- orga- skiej instytucji pailamentarnej. Niech rezydencji wileńskiej P. P S. przy uli- szcztre zachowanie zobowiązań zaciągniętych w dria dzisiejszym, celem Sp łata  poŻ” Czek siew nych
nem mm, spr. zagr. i pisała jedynie przeto garść deputowanych uancu- cy Kijowskiej. u.rzymania pokoju powszechnego postanowili zabezpieczy sobie wza- r ~
o ministerstwa te. o su.itsajh rów- &kich naiDitriW Dozna — choćby w i J ,  na iedrn tvNo dziuń nobytu Jen,n,c bobrodziejstwu za pomocą traWa tuj zawartego w ramrch bo notatki naszej p.t. „Hr. Jund/iłł 
nież należą do Drzeszłości. Natomiast . . . • . , . * . . jeden ty P y pak u Ligi Narooów i traktatów istniejących m ędzy niem., i wyznaczjly u pr^mjera Grabskiego"— w numerze
skrajnie oot-mistycznie nastrojony 1 yskawicznych Dięt.rastu dni w Wilnie wycieczkL pai amentarzy w ce|u jakQ s wycn pełnomocników, mianowicie. — kiórzy po w> mianie z dnia 14 bm. N-. 234 (947) wkradła
jest zawsze Karier Polski.- Polskę ale własnemi oczami—i mecn stów francuskich — chyoa aż nadio swych pełnomocnictw, uznanych za dobre i należyte cc do formy zgo- się przykra omyłka wypaczając całko-

O.óż rzecz symp'omatyczna i bar- zawiąże w Warszawie z polskimi ko- czasu poświęconego robocie partyjnej7 dzi.i się na następujące postanowienia:— 1 wicie ŝ ris notatki, która powinna mieć
dzo nNookojąca — Kvrjer Pólski legami ów aljans, nad któ.ego donio- A rooota, p.zyznać irze *a, była Art 1 W.az.e gdyby Polska lub Francja ucierp ły rze~ o  wyko- brzmienie następujące:
zamilkł! Jest to bodaj baruzic, nicpo- słosd- D.aklvC2na rozwodzić się nic zaaranżowana . jder starannie i ciuła nanie ^bową-ań zac.ągn ę*ych w dn-u dzisieiszym m ędzv r en i a N eir gt. w por..edziaiek. p.emjer Grabski p.zy-
kojąct- aniżeli pesymizm Karjera , k . rami, celem utrzymania pokoiu powszechnego Francja i nawzajem Polska J4* na dłuzszc audjencji P-eze5a icresowego
Porannego Zanuast o Locarno, Kar- trzfcba- rezuitaiy, o ile wnosić wol to do- postępując zgodnie z artykułem 16 piktu Ligi Narodów obowiązują się Związku Ziemian p. Antoniego hr. Junaziłła
jer Polski p.sze o Ninciczu i Jugo- Oczywiście, żt na taką wycieczkę stronnie —wcale niepospolite. Sarn p. udz.iei.ć sonie niezwłocznie pomocy i popa-cia o ile 'tak<e‘ newyko lanie w sprawie sposobu splac°nic pożyczek
sław ii & musiano zaprosić nie maczei tylko senatoi Posner pizybył do W.ma dla zobowiązania nastąpi bez prowokacji przy użyciu siły zbrojnej. Wraz:e siewnych ustami zas.awnemi. Hr. Jundziłł

1' - ■ *- 1 : 11 —  - -- uufcd— ... --- 1 : ---------  : „ i ---  przedstawił konieczność wznowienia kredy-
i na Ziemiach WschoJ-
na kredyty długoter- 

zaciąoniętych przez rolric'wo dł»-

Od całego ionu prasy warszaw- deputowanych należących do rządzą- przewodniczenia aktji. Sam p. senator gd-l by <ada Ligi Nato "'■w, wyrokując w sprawie L przedłóż nej : eso- >̂e S-»W1 10®ć
skiei Jaskrawo sie aabi-a hałaśliwe “  , - i n tv , • . , ,  • wn.e do powyższych zobowiązań me zdołała przeprowadzić przyjęcia to' długoterminowych
adowt lenn RzeczwsmUtei. Ale po- cej QZIS w,^Kszo£k-1 w Daryakle] hdie osner dum zy na język po• sk i i swego rejp0rtu przez wszy,tkich swych czro-ióv innycn niż przedstawi- «#«h i skon we, to--ai ,i 

elauy teec pis .a dosyć; krętemi cno- poselskiej. Wypadło zapros.ć socjali- rozwijał z estraay od usam Delphini ciele stryni pę iących w sporze i gdyby Polska lub F.ancja została napad- m,nowe miniętych p
- - ' ' . . .  . . .  — ---------- ------  ----- nięt zaczepkj ze SWej Strony, Francja i wzajemnie Polska postępu- ?ow wekslowyci spowodowanycn odbuco-

jąc zgodnie z art. 15 ustęp 7 paktu Ligi Narodów udz,eh j-ej niezwło- ową. oraz zeszłorocznym nieurodzajem P..
1 1 °  °  . r u p m i n r   * .

d/ą drogami. Rzeczpospolita wogóle stow i to z ich odłamu raaykarnego, wielką mowę wygłoszoną p.ztz to- 
czyni wiażenie p-sma rejagowanego Dla złagodzenia może tej, rzucająctj warzysza Pressemane. Wobec prze- 
w małej m < lie - pr w-incjonalnej, gj w OCZy CZp.wieni, dobrano tizech, pełnionej, ogromnej sali.
Są V a w j  ^ 'b m m iL ,  w j  T S  ■ *«" »• "«»  "• » «  “ “  2 Na es,rad2,e “ “ “ “  aoS,° 1',i t0‘

C.ntC pomocy i prpa*Cia premjetwyr^ł całKow.„e zrozumienie waż-
Art. 2 Nic w  traktace niniejszym nie uchybia prawom i zooowią- noscl teJ sprawy, 

zauiom wysokich stron układających się, jako człorikoui Ligi Narodów Interpelacja posła Ja rOSzvń-
t nio l,r\ t • ■ ■ a -V -ł o 1/ r o c m I C t I T im m O 10 i - P1 no • • .* P  J  I Ł/Ml lllly jl. , 1 * «i r „ . „ - „ # J. _ _ ^     _ r t v  ^

proboszczem. Pismo to wszvStkie wł.ściwej prawicy bloku naiodowego warzysze paryscy. Zagaił .akademję j n!e będzie interpretowane jako zwężające zakres misji Ligi, mającej na g^jgc w  fp ra wie kont.«5katv
swoje szpahy wypełnia personaljami, lecz dwóch repte^entujących fakiy- toŵ  Witold Czyż; przewodniczył iow. ceni przedsiębrane środków właściwych dla skutecznego zaoezpieczenia. 6  S łow a  «
w każdem zdaniu znać gruoą, nie- cznie centrum... i to lewe centrum Phwski. Były owacje i „burzliwe o- pokoju świata. u ”
umiejętnie tkrywans tendrncj, Je.;t { , Evain f^obagiia) a zaś p. Lo- klaski-. Glo.yhkow.no nietyiko jau- Art 3 Traktat .nniejszy będz.e zarejestrowany w Luizę Narodów członek
to naibardzie tendencyine i naj- * i . . , t zgodnie z pak-em. . KUDu jansko-Nc*i0uOwe.3o, za-
bardziej sprawom personalnym odda- cclum pojechał bardziej jako uniwer- res a jdko „największego francuza ^ ft 4 Tiaktat niniejszy będzie ratyfikowany, Ratyfikacje  ̂ będą zlo- ‘ wiadomił telegraficznie nas?ą redakcję,
ne pismo warszawsKie. Chrześcijań- salny znawca i finansów i sztuk pię* des temps modernes", lecz i „wielkie- tope w Gerewie w Lidze Narodów, jednocześnie z raiyf kacją in ktatu że wuom nterpelację z powodu kon-
ska-demokracja niepotrzebnie w licz- knych i polityki zagtanicznej szkoi- go syna ziemi Wncnskiej'', generała zawartego w dniu dzisiejszym między Niemcami, Belgją, Francją, V iclką 1 skaty „ - ,wa z piątku 16 paź-
nych krajach poszła po drodze spo- nictwa, a zwłaszcza jako umiejący Walerego Wióblewskiego, jeanego z Brytanją i V fochami 3 '
[e<-z.nego dykalizmu, tętn niemniej nac)er piknie przemawiać publicznie, wodzów paryskiej Komuny. Lecz 10 Formuła wstępna trakthtu arbitrażowego polsko-
S ą  inić^ywą’ U !ża X-U Był też p. Locąuin, z zawodu adwo- - d ■ -faie. niemieckiego. pracy i produkcji w państwach eû o-
Należy żarować; ,Ae wśród prasy w- - kat, wyciecz!.] pryncypalnym, a c.o- Kwintesencją zarowric tr srającej z prezydent Rzeczypospolitej Polskiej i Prezydent Rzeszy Niemieckiej ® slfIch; ® °sactwa Przyrodzone ma
szawskiej tak płytkiego ma p-zedsta- bhwie oficjalnym mówcą, gdz.ekol- godzinę wHkitj mowy tow Passe- do utrzymania* pokojp między Polską a Niem- oiska bardzo znacznie. Lecz dla ich
wiciela. Lr * ■ k wiek wypadła po lemu okoliczność, manc, jak komentaizy sen. Posneia, cami przez zapewnienie pokojowego załatwiania sporo#, które mogłyby eksploatowania należytego potrze*

Z prasy krakowskiej ja zawsze łącznie z p. de Tessan, naczei- jak tego, co mów,li pD. Pławskt i wvniknąć między obu krajami stwieidzając, że poszanowanie praw, usta- bny, jak widać, kapitał—i jaz jeszcze
redaktorem gazety .Depeche Czyż b3ło co następuje: loiych orzes t.i-kiay, lub wynikających z prawa narodów jest obowią* kapitał. Wiemy, tego kapitału ocze-

L ,  n w c ,  że sylur ja w r- de Toulouse-, jednego z głównych ijffija S o c ja l is t a  ...ncuska- ^  z zagranicy. Ale on przyjść
tworzona w Locarno tern więcei nas organów lewicy, byli reż ci trzej pa- mówił sen. Posner—gdy chce pokazać v J J ---
zmusza do omijani: materja ?ej do- nowie — aczkolwiek bj-najmniej nie całą moc swoją, wysyła takich oto
zjoanifpomog u igram cT f ć  Wvbi,0i P^ " ^ 2^ 1 -  ^prezen- ludzi (jak przybyli do Wilna parła- 
my w zależność od niej. „Dalszt pro- tamami całej świetności intelektu ga- mentarzysci) to do N.emiec, to do 
szenie o pomoc zagranicy, a zwła- lickiego. Mieli za zadanie: jednać ■ Włoch, to do Austrii to... do Polski. 
s.:cza z nożem na gardle — pisze czarować. Sądząc po wrażeniu, które Dlaczego? Dlatego —jak tłumaczył p.
Czas -irogi grozić wywarciem tu u nag wy^ajjji mus’eli ; z całą Pressemane—aby wejść w kontakt z

SpOfOw m i ę u z y u c u u u k i w j ^ n  p u z .  TT CII a  l U Ł O i i Ł j ^ a u  u v l  u * . ) ' -  : ±  j  *  , . \

wania sił sprawy, kióreby mogły dzielić państwa, postanowili urzeczvw’- 1 1 pans.wa jeszcze nieupo-
stnić w traktacie swe zooopólne zamiary w tym względzie, i mianowali rzaakuwauego, na giunt niepewny 
swymi pełnomocnikami, mianowicie: — _ , (*alc się paru gości naszych dosłew-

Co znaczy „spara fow ane“ . ^  —^B^dne ko !
Telegramy doniosły, że akty, w kióre ujęto rezultat narau w Locarno zostały k r  ri0-c * LZek iśm .

przez przedstawicieli państw zainteresowanych „ 0 |javafowar.ie“ . Położenie parafy (to Na to odpowiedzi me usłyszeli- 
jest pierwszytk liter imiema i nazwi>ka pełnomocnika) na jakimś aokrmeuc ' dyp.o- śmy. Natomiast oto cłla nr7vl/łon
y vi n f  u.  v r . « m  n i o  i u r f  i n , i . m - . n r , / ' ' , „  o  inrvrk n i c n n i p m  n c  + a t P A z n ń m  T P c f  t n  tvlLr/~» C t  r _  ? E  j  ś 3 Q LIDresil W kwestiach DOlltvC7n>'Ch“    ̂ _ * ' "  - - >..............  --- iraty zi-ym nie jest lównoznaczne z jego podpisaniem osiatecznem. Jest to tylko stwier- ", ’ — u

I rzeo? zn jemć bv* precyzją zadanie to w Poisce speł- naszymi, rozrzuconym1 po swiede i dzenie autentyczne, że dany tekst, będący wynikiem uzgodnienia oogiądów obu stron cnocoy jednego tyNo, co nam po-
towarzyszami należącymi do socjali J J * ’‘Tak ale wtedy trzeD? zmienić sy 

stem adm inistrowania kraju, wypo- n 'ć  
wiedzieć posady 50 proc. urzędników, 
i zaniechać tak kosztownych

W śród  pozostałych dziesięciu pp. Stycznej m iędzynaiodówki, jak w tym . zgodę odpowiednich rządów, względnie pa:lament-w,

odpowiada istotnie temu na to się zgodzono, czyli, że nie jest to j iszczę umowa osta- wiedział p, Maes doskonało znawca 
teczna, ale projekt umowy, który zanim będzie podpisany (ne vaiietur) musi uzyskać ’ ■ * nawcaspraw górniczych

, „  „ „  „ k rrforma ’L t - re, l T  poiló» 2 f’b0Zl' b2'sifh2r2b » • 1 I g  LpS “ „e„ “ i E  r  f * * *  ^  »«8W ktzres>pur cznycn jaK reiuuna lunm. rstot- suwerenów parlamentarnych, był je- logne appartenants a i'Internationale, pełnomocni ów, datę i miejsce oiaz wzmia- kę, że wyżej wymienione dokrnasenty będą ina cwsKa, są niewyczerpane i do
me w  krótkim czasie będziemy mu- w  n a l.:. rillia  r0 ie DlateoO __  iak brzmiał komentarz n Podpisane po otizymanlu w sposób nileżyty zatwierdzeni” przez odnośne rządy. eksploatowania o wiele fa łw ie il** „ i*Sieli wybierać pomiędzy n epodleg- Ben tylko gtają„y w partjl ą ego J zm . p. w thzib, gdy później następuje podpisanie tekstu ostatecznego pełnomocnicy koL „  „  . . ł e nl
łością a urzecz* ;vistniet.iem na zie ni p. Pressemane. Reszta --to tędzy lu- Pławskiego—ponieważ zawsze Ftancj? Iacj*nują go z_projektem oaratowmym o czem winna być uczynionz wzmianka w nP* nasze rancuskie. Tyiko... nie ma-
demoki atyi j nych ideałów. _ • dzie pa> tyjm, mniej lub bardziej czer- świat uczył* jak „iść na barykady i m6wnc tekgt eparafowany jak osłateczŁie podpi- cie ba SlląsK ■ węgia domowego, do-

Republika Ppiska udzi-la b*i Izc Woni socjaliści, którzy, w większo- obalać trony*'. sany pozostaje projektem -mowy i nie obowiaznje stron, dopóty, dopóki nie nastąpiła mestę/ue, macie tylko przemysłowy
iużo miejsci na swoich cżd*I ich ze ' sfery robociarzy A teraz czegóż uczyć przybyli do w P-^ konstytucję przewidziany ratytikacja i wymiana Jokumeutów ratyhka- Powtóre; Niemcom węgiel polsK- nie-

rozmowom i jakimś tajemniczym, ’ 3 3 v  . D ,♦?; c  ■ .. LyjnyctR .. .. nntrzehno a ananonimowyir a yiadomo nawet de>s travaitlcurs mamel na stanowi- Wilna pp. emisarjusze Partjt i ocjait- ^ » . m m P Brancjt go tksporto-
czy instniejącym oosłom. Mistyczna ska parlamentarne, ledr.i z nich, jak stycznej? Uczyń co oba ać. . . . . . . '  1 . W£l * 1 p'Cko. I po trzecie: ekspio-
fa postać w ostatmm numerze Revu- np. p. Gamard, który podczas przy- Źle się dzieje — tłumaczył p, rękami, zataczając niemi elipsy i roz- ska, ł radowa, Lwowa i Warszawy r acja szląskich Kopalń bynajmniej nie
bliki zarzuca wprost swego interlo- jęcj. w ^ ko)L' lOWsztchnej na Kró- Pressemane. Nadmiernie się produku- krzyżowującjenaob eśw'atastrony,!zni- Po Wilnie pozostało im już tylko do jest jeszcze postawiona na na.eżytej
kptora piwkami o g< ,ewskiej w domu perkowskjego aż je towaru, a mema go komu zbyć. żając do szeptu i podnosząc do krzy- zwiedzenia '„morze po.skhr, ścislei, stopie.
niemTRataji SikorskV Witos Ł k P  do łez wzruszył i oerdzo gorąco Niema cyrkulacj. międzynarodowej ku głos, wyUonywu.ąc gesty pate- budujący się port w Gdyni. Wolno Oto czem mteresowa i się 'parla- 
Ponikowski, dyktatura Piłsudskiego! przemówił, zagustowali w sprawach tego, ccf się wyprodukowuje. Swo- yczt e najmniej oczekiwane. przeto oyło sDyta.. o ogólne w.nżenie menta-zyści francuscy zw,edzejąc Pol-
W każdym człowieku tkwi chociażby szkolnictwa, ii ni w rolniczych kwe- bodnej trzeba cyrkulacji, a mema jej. jTaki jest we Francji przyjęty oby- ze zwiedzenia > Polski wyniesione skę. Bynajmniej nie „zabytkam iU-
w małej dozie pociąg weuszyczny, stjach, najwięcej ich atoli mieiesuje La circulation des marchandisesl — czaj krasomówczy. Z należnym res- Niestety, krótkość czasu stanęra na za- skarżai, się nawet tu u nas, źe im
ćd p sania nowel 5 p<̂ ' eŝ  ^ m u ż   ̂ ^  s nieJoą) a przedewszysi- oto giunt. A że jej niema, kto wi- Pektem przyglądały się nasze w.leń- wadzie pokazaniu?,gościom zagranicz- wszędzie zawiele pokazywano „mL-
narlarnenUr * z łaszcza iśtnfefą^ v  k.em organ.zowaniem cę Wąsowem r.ien" Svstem kapnalistyczny... Oddał skie. pepeesy ewolucjom nadsekwań- nym: alin w Wieliczce i naftowych zeow*. N-wet autor kilku dzieł z
dziedzini2 hypotez. robocta ry-górników. światu usługi, ani słowa. Lecz rola skiego towarzysza, siedząc jak na gajzerów w Borysławiu. dziedziny historji malarstwa i Sztuki

W Warszav2'e obradował kongres P0wtói my z naciskiem: mieliśmy jego skończona. Swoje zrobił—niech niemieckiem kazaniu z wytrzymałoś- — Przedewszystkiem — mowdi wogole p. Locąuin, woiał pojechać
F.S.L. Piasta. Uchwalił obajleme ga- tu u nas w W M e  garść parlv]nych ldzie precz! A niechce zniknąć ze cią gooną lepszej sprawy. Francuzi jednozgodnie-rzuca się, w autem za miasto aby zobaczyć jak

S02la' “ °w  z różnych grup z prze- świata? To trzeba go zepchnąć, unt- Gay pp. parlamentarzyści wróci!- oczy, że w sprawie zagospodarowa- wygląaają pod Wilnem up.awiane
£ : W r  To^fanego^ Uchwahł także, ważającą liczba radykałów, Kiórzy nie- cestw.ć! Gdy sysh m kapitalistyczny z biesiady partyjnej na Kijowsk-ej, nia i adr nistracyinego uporządko  ̂nola niż- p0 fz.wiac wnęirze kość oła
aby domagać ^ię t I rza Ju oowstrzy- omiesikali.ikorzystając z tak dogodnej runie, wówczas dopiero dobrze bę- spytałem jeanego z nich, ,jakie w,a- wania zjednoczonej Ppls-ki uczyniono św. Piotra i Pawła.

sposobność przejechania sir do Pol- dzie! Obalić trzeba system kapitaiis- *enie sprawili na nim nasi, tutejsi w ciągu niespełna pięciu lat wiele, pp. parlamentarzyści francuscy o-
skt--załatwić w' Polsce interesów tyczny. A kto ma tego dokonać’ towarzysze. bardzo wiele! Swia czy to o *yAr0- bejrzeu bardzo powierzchownie Wilno
swoich partyjnych. Oto się przede- Oczywiście mają tego aokonać les — Jaknajlepsze! — rzekł. Dzielne tności i dz!elnosc. narodu polskiego, zmęczonemi oczami. Ich stępiona wra-
wszystk.em zatroszczyli. Przynajmniej travaiUeurs manuel, rcbociarze, ci to ..chłopcy0 (tak sie wyraził) i V'cale, Godne też uwagi jest zataHe się zhwość mało już reagowała na wszel-
tu u nas. A na spotkanie im wyszła bez których nic się stać memoże na wca e dobrze uświadom er.i-. Wiedzą zupełne granic zaborow, bądź co kie informacje i pokazy. Chłód (oso*
oczywiście z całą skwaoliwośc.ą miej- kuli ziemskiej! Klasa robotnicza, la czego chcą. W dodatku, patrjon. W bądź póftorastoietnich. Pod względem bhwie pouczas wycieczki sa miasto)
scowa, wileńska organizacja Polskiej classe ownriere, powinna objąć rządy Poisce wszyscy są patrjotami. Nic to niesłychanie szybkiego odgermanizo- mocn~ im dokuczał. Ożywili się na-
Partji Socjalistycznej. Oczywiście, pp. nad światem. O to walczyć musimy! dziwnego Jest to zrozumiała żarli- wan.a .Yielkopolski, jest w prawdę i zaznali az nawet wzruszenia
goście Lancuscy, nawet, na skinienie Wówczas dop.ero dobrze będzie na wość, jakby neoficka, związana ściśle ponującym p zykładem—-Poznań. może jedynie tylko na przyjęciu w szkole
Rnszczyca, zatrzymali się z całym re- świecie. zę świeżem odzyskaniem niepodleg- /le kraj jest okrutnie napusza o- powszechnej Po za tern odrobili su-
spektem przed Ostra Bramą z kape- Tak nauczał p. Adrien |Pressema- êJ państwowo ojczyzny. ny»; leżący prawie jeszcze o.ło rem, miennu obotę partyjną, socjalistyczną
luszami w ręku, oczywiście zwieazo" ne przemierzając gorączkowo kreka- PP- parlamentarzyści przybyli do cal ko m o odjechali,
no katedrę i uniwersyteckie sędziwe mi estradę w Heijosie, wymachując Wirna po zwiedzeniu 1 iznania, Szią- współzawodnicz)ć z intensywnością Gą; J

mania agitacji monarchicznej 
Dziękujemy z* pamięć.
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SALUT A LA FRANCE,
w  wileńskiej szkole powszechnej.

Jeszcze o konfiskacie. Tajemnica zamordowanego kurjera.
Dypioniata—przeirymikiem.

Według wiadomości, które nadeszły do Kowna z Moskwy, w nccy

,’Izw:est;a“ o Lulano,
Pisma ryskie donoszą z Moskwy, że prasa sowiecka z niezwykłem

Pisaliśmy już w poprzednim arly- 
kule o komiikacie piątkowego Słowa

Momentem najwdzięczniejszym W  łych czasach zmąconego sa- że przyczyną tej konfiskaty było prze- , Q u j * . . , , . ... ,. . .
podczas całego pobytu w Wiime par- mienia i sprzecznych haseł trzymamy drukowanie z czwartkowego „Owent m’’ zamordowanie dyplomatycznego kurjera itewskiego oło
lamentarz. stów trancusKich było z*ie- się, jak gałęzi raiu iku tych, dwóch Kurjera* nazwisk aresztowanych no- Moskwy, ma podkład kryminalny. . Kurjer ' Pluszczanskas, był na stacji
ozenie przez mch szkoły powszech- wielkich cnót; tych zasad twórczych: cy uprzedniej komunistów. Nazwiska granicznej, w Siebieźu, poadany rewizji, przyczem znaleziono przy nim
nej pizy ul. Królewskiej w domu wo a do czynu i idealizm. ' ~ " te prócz skontiskowanego Słowa kontrabandę.-Za przewożone nielegalnie rzeczy, kurjer zapłacił cło i udał
Perkowskiego. Pragnę1! zetknąć się z Oio są podsfawy naszego wyCno- „Expressu* i ,Togu’ podat także w sl(. w dalsza drogę
„żywe.n życiem’ turejszem. Pokazano wania narooowego we wszystkich ptąit k meskonfiskowany «Kurjer Wi- ,v, ,, , , . ’ ,
im je od ŝtrony wskrzeszonego w szkołach polskich. Gdybym, chciał leńsui* i nieskonf.skowany «Zeit». Aie 0 0SC1 <-Tom< j p-ztd Moskwą, dokonano lian na-
Wilnie szkolnictwa polskiego, i Frań- wskazać 1o, co charakteryzuje specjał- oto jaszcza jeden przykład jak dalece Pac*u> a Pupa wyrzucono ptzez okno - - ,
cuzi byli zachwyceni. Lecz i przyznać nie szkolnictwo wileńkie, to sądzę, chaotyczną, niekonsekwentną, nielo- Podczas badania zwłok nie znaleziono ani rzeczy, an pieniędzy. W
trzeba, że dyrekcja szkoły, uczyniła że naieżało y podkreślić ten wyjąt- giczrią jest praca w Komisariacie potifelu znajdowało się zaledwie 50 rubli, podczas pdv wiadomem jest,
ze swej strony wszystko, aby gości kowy przykład wolności, z ,akiej ko- ;Rządu. _ iż posiadał p̂ zy sobie wi^,za sumę'gotów, i w dolarach---
naszych „chwycie za serce dając itn "zystają wszysikie dzieci wileńskie Oto numet «Ower.t Kutjcra,» któ- 4|Pd,h, nrowa-d/i KroCi.Bf., , ••...........-.....
zarazem do obejrzenia, na pamiątkę. Po za szkołami Dolskiem, które zgo ry o 16 godzin wcześniej aniżeli ......  -.....p "  ? o.S.o.K.
obrazek i cenny i prześliczny. dn.e z charakteiem kraju miasta, są «Słowo» podało nazwiska aresztowa-

Przyłożył też do znakomicie za- najliczniejsze, znaj tziecie Panowie nych nie uległ konfiskacie, ale wo- 
aranżowanego pakazu nowy kurator mnóstwo szkół ży 'owskich, o najro- bec Sytuacji, która się wytworzyła 
okręgu szkolnego wileńskiego p, An- zmaitszych odceniach, szkoły śieonie gdyśmy w obec Diokuratora powołali zainteresowaniem ś*edzi bieg konferencji polsko-litewskiej w Lugano. Z te- 
tom Ryniewicz, któremu pierwszy rosyjskie, b.ałoruskie i litewskie. Nie się na pismo żydowskie jako na źró- go powodu urzędowe ,,Izwiestja“  zamieściły dłuższy artykuł, w którym 
gest na nowym gruncie zjednał ze sądzę, by łatwo było można znaleść dło naszych iniorrmeji,, — redakcja dowodzą, że obecny gabinet litewski jest wybitn.e polonofilski i wrogo 
wszech stron wyrazy jawnajpełniej- gdzieindziej piękniejszy przykład „Owcnt Kurjera* pociągnięta zosiała usposobiony względem Rosji sowieckiej. Ewentualne poiozurnieme ootr ę- 
szego uznania i, z pewnosca miłej wzniosłego iata.izmu i tolerancji do odpowiedzialności F za umieszczę- dzy Polską a Litwa, zdaniem „izwiestji" odbije się tatarnie na Sowietach, 
mu wdz ęczności. Polski" ----- --- • - n;e nazwisk. Ale zapominać me nale- przeciwko którym niewątpliwie będzie skerowane. Fant, ze konferencja

Sala jasna i wesoła. Ładnie przy- Pizemówienie swoje kończy p. źy, że po wydaniu podwójnego * na- odbywa się w Lugano, w Szwajcaiji, kióra głośno manifestuje swe, wro- 
brana kwiatami i wstęgami o bar- Kurator — przy rzęsistych oklaskach ktaou swego numeiu z nazwiskami g>e względem Sowietów nastroje — dowodzi najiep'ej jaki posiada cha- 
wach francuskich i polskich. W głę- — po polsku, zwracając się dodzie- aresziowanych < jwent Kurjer» wy- rakter,
bi ciżba dziewczątek, schludnie ubra- ci. Pam-ęiaicm, mówi Im, na zawsze dał eszcze dodatek nadzwyczajny. ^  1 . '
t.ycn, doskonale wyglądających, z hf jasną chwnę waszego życ.a, w Cóż znajdujemy w tym dodatku £*3TT\aQl\ ’CZ pi*0WOK21CJ3L
p omieniami w oczacr; niektó e, bar- kiórei w.oziałyscie przedstawicieli nadzwyczajnym? _  . . i- u .
: ziej na froncie w krakowskim sz.achetnej Francji w szkoie swojej! Oto ni mmej ni więcej tylko ofi- UOOłCOła wa>kl wyborczej W Kłajpedzie,
przyodziewku. Bokiem dwa rzędy Scharakteiyzowawszy następnie sio- cjalny wywiad z p. Dwo-akowskim, iz v ł id f ^ a m v  ,d c. .a* Yu » u ~ .
krzeseł dla Pości tudzież towarzyszą- sunek nasz do Francji, wzywa obec- naczelnikiem bezpieczeństwa Dublirz- a, !f>r n »Memeler ^ ; komentując zamach na
cym członkom Komitetu przyjęcia, nych do wzniesienia okrzyku na jej nego w sprawie świeżo aiesztowa- JL ż ’ ■ , er >fboot zaznacza, iż jes r/.eczą . char ikterys y-
NauczycieA i, nauczyć e.e. Pełno a W  cześć • tych komunistów Pan Dworakowski C™ t r  I T . Ż e f 1 V iMnduy na dwa,, ani Prze°  J  że
ma tłuku. Porządek wzorowy Chór dziecięcych głosów skradnie aaje tu szereg wyjaśnień. . .. .y^ku ją  gi d<a swej p.opagc-iidy wyborczej, z ,amem „Meme-

Występuje p. Kurator i doskonałą i dźwięcznie zawtó zył oklaskom — W czasie tej rozmowy wymienia- " mw * ipf in’ y  sarr" zainicjowali zamach,
tran asczyzną, z ciepłą v g.o.ie łfita: .MafSylja ,ką“. f oczem dziewczęta ^  ^ ir z y  rfitzkska aresztowanych , , ^  f  ? ; f  au ton ^ zn y w Kłajpc-
naci, a « 4  powa^ w® ęcścia » odap.cwal, k l«  p i , ,  polski o (Dop a j y  j. zcze „ i .^ je n  y sĆ „, 
poz ę, w'ta przybyłych temi s'owy: swoistem zac ęc u, kiore się gościom sprawy czy mamy je teraz praro po-

JW  im,emu władz szkolnycn, w francuskim szczerze podobały. -- wtórzyć, czv jeszcze nie.)
imieniu nauczycielstwa szkół średnich Głos zabiał p. Gamard, sam z Czyi tonie jest dziwne. Po pierw-
i powszechnych mam zaszczyt po- zawodu pedagog b. dyrektor szkół sze w.ęc: i „Owenr Kurjer* ogła- 
wJtać Pańsko i wyrazić uczucia, któ- początkowych, rozmiłowany w szko1- sza nazwiska i władza przygląda się 
rych doznajemy, wioząc przedstawi mctwie. Przemawiał wzruszony. Na- temu spokojnie. Po drugie władza 
cieli Francj. w *ej “ skromnej szkole, uczyciel— mówił — niemiecki przy- udziela oficjalnie dziennikarskiego wy- 
Znajdujecie się Państwo wśród rmo- go.owar zwycięstwa Bismarka i Moi- wiadu w tej spaw.e i sdma rozma- ie Cziczerm udaje s.ę w najbliższym czasie do Wiednia. Wizyta jego w 
dzieży, k óra patrzy na Francję z mi tkiego, nauczyciel francuski przy- wia o aresztowanych komunisiach Austrji będzie nnała na celu ukształtowanie stosunków handlowych r6 - 
łośc.ą i z podziwem, bo uczymy ją gotowuje — pokój powszechny. I wymieniając ich nazwska. Dopieso syjsko-austrjackich. Cziczerin przeprowadzi w tejTąp!awie w Wiedniu oso- 
w naszych szkołach co to jest Frań- przygotuje go! w trzeciej i ostatniej fazie tej korne- bisdTe roKowarna z kołami miarodajne.ni w celu iaknajintensywniejszego
cja. Mówimy jej że jest to wielki na- Mówca zakończył ściskając kord- dji pomyłek, władza konfiskuje nie oży .ienia ruchu iiandlowego między Ausnją i Sowietami.
ród, który oo tysiąca lat kroczy na ;ahne ręce kuratora i dziękując gerą- „Owent—Kurjei ’ z czwartku, me p. ~ A "■ . , • A ....................... . 1
cze.e cywilizacji, a za naszych dni co personelowi nauczycielskiemu, naczelnika Dworakowskiego, lecz A r C S rZ*/y 5 H lO l t ły  W  lV lU S k W ie
przez swe boiaterstwo, swe cierpie- »Vive la France!* wołały dzieci. piątkowe „Słowo*. oni. , '  ̂ . •,
n,a i dzięs, swenu genjuszuwi ocalił Dwoje dziew tynrk podeszło do ]e. rc c nigdy 2-Ldna władza na
Eurooę, a Polsce pomógł do odzy- pum ocqu n, 'var7yszące1 mężowi śwucie me konfiskowała, za podanie ô..an> nył w biały azień na ulicy Riainickoj. ilftordercj zbiejli 
skama n.epoaległosci, s racor.ej przeo w zwiedzaniu Poiski. i ofiarowały własnych, oficjalnych enuncjacjj.
stu p-ędziesięciu laiy. Takie to uczu- jej wiązankę pięknych kwiaiów przy- Przy tej sposobności zwtóeić mu- ^
C-a możecie Państwo wyczytać v czem odważniejsza wygłosiła rezq- s.my uwagę Kond.arjatu Rżąca na Wedłu? wiadomości z Moskwy, aresztowano M  3 ch urzędników «KominternuW.
Oczach ’ych dziewczynek i chłop^zy- lutnie dłuższy frazes po W ru. ny po Oki ,. ność na; fpująi ą. ,-,0 poi i j n- Areszt pozostaje w związku z niedawnem wyKryciem alery szpiegowskiej, skierowanej 
ków, któ j ch za chwilę zobaczycie. francusku. Oklaskom końca nie było. ci, którzy odbierali od sprzedawców p.zeciwko Sowietom i ze sprawą niejakiego JasińskieTO, któ y zbiegł zagranicę.

Żału'ę, że nie macie Państwo spo- Zapanował nastiój przedziwnie miły. gazet numery vSłowa* wniątek wy- mad - ' ‘ - - - - - -*J-- - - ------
sobnouc, zoDaczenia ras pizy pracy, Po kllku jeszcze śd ewach ruszono aawali >m kwity. Kwity ie są pisane na g°wskieJ-
lecz, mimo niedzieli, Kom.tei słusznie °| łb da6 klasy. W miarę przechodź- świstkach papieru, w najrozmaitszy
pramął pokazać Pcnstwu szkoły, aże- n,a z iednel‘ d0 drugiej, nczen.ce zaj- sposób poobuzieranych z podpisana
by w ten sposób zwrócić uwagę mowały miejsce pozdrawiając okrzy- przeważnie nieczytetnemi. Ponieważ w
Państwa" na oibrzym.e w  sńki, jam̂ . kami zwiedzających. mocno prawdopodobnym wypadku
czyni PoIsks na poiu szkolnictwa. Tymczasem na ulicy Królewskiej wygrania procesu w sadzie—będzie-
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wy-
borcza orzygotowuje giunt do ekscesów w rodzaju zamachów na < *Mem. 
Dampiboot». Zv,n'ązek protestuje przeciwko orzypisywamu mu wny smro- 
wokowariia zamachu, uirzymując, ze zawsze walczy środkami kuliuralnemi 
i że zamach spsowoKowali Niemcy.

C z^er in  Redzie do Wiedrńa.
WIEDEŃ. 19/X. (Pat). „Sonn u. Montagsztg* donosi z iViesbadenu,

r  — -    —  i---- «  j —— ) ./   '
Jqk wiaaomo Jasiński był również podejrzewany o współudział

O los | kowieńskich
Kogo wydanty Litwie.

aferze s z p ie -

urzędowa
wierdza,

Ze źródeł *owieńsksch otrz/mujemy następujące wiadomości; 
my” .nusieh wyYląpić z powództwem ,itcwska ajencia telegraficzna <Elta» tozesłała komunikat, w którym

- - • •- J ---— ---------'-one zostaną Litwie 23 osoby
być wyaani; J. Bia iulskis i J  Lipejka. Wyjaśniło się

, , . . , u,«m, „ę  im .uSu .S.»- u^muuiuiiu Ku.un.i.i.iywiec aw.is -----  ■ ' nich zmarł, a drugi oddawna już pozostaje na wof
^knłaci » C ra'6 ” 1 iewskiej i św. Anny mtodzież ro’pOŁ te przedstawiają dla nas wartość po- ności-
5ZKOUKI z-ascTca ra, prawaztwa we częła SPmoizutnie defiladę, która za- ważną. Należałoby chvba ostemp.ov.ać Poza.em delegacja polska zobowiązała się w dniu 23 o. m. oodczas ao-
vszystkich kr; lacn, nab ę a tem W ę- m icnj{a się w spdJ,taniCzną manife- jakieś* Kawałki o/p,er J przed 'w>du- ko^ywania wymiany na Stacji Orany, złożyć ośw.Łdczenie, co rząd polski za- 

kszej wagi na tycn Krajów, .. oryc S{ację. szczeniem polii:j na miasto w ceNch mierza uczyń.ć ze znajdującemi s ę w więi.enia: L. Kaziukiewictusem, J. Ta-potozenio geogtaficzne, polityczne i 
społeczne wymaga czujrośd wyjątko-

policj
Pełne auta ruszyły uwożąc pada- manifestowania niepospolitej energji L osowasem i J. Grigasem, jak również zamiary rządu w stosunku do obydwacu

wej. jako nauczyciele a rów..orześme Jni ,s' tPluwi
idIza \ i  ̂tplp - r\r nAunon-Tinlni -n J

mentarzysiów i ich towarzyszy ku władzy. lotników .itewefcicta. którzy wylądowali w W iln ie .

jako obywatele - odpowiedzialni za 
przyszłość kraju, zaniepokojeni o
p.zyszłość naszej cywilizacji pracuje- % k
my nad uzTm , Które, okoucznośc. - . w
czynią wyjątkowo poważnem i pimem 1

W ciągu całej naszej podróży, 
jaKże pełnej podniosiych chwil

me ch wy- 
powtarzali

rv; , u’ gośnie nasi francuscy na różny spoDziało to po ega na wyrób.en.u w _„-7 .
naszej młodzieży zamiłowania do pra- O’or '

Wieści z Mińska.
Z mieszkań na bruk...

je znosić, usiłować zwyciężyć los za­
miast uginać czoło przed nim.

To um iłow ane czynu jest zdtowe 
i zbawienne ty;KO pod tym warun­
kiem, jeżeli kieruje nim pewien po ­
dmuch idealizmu, a najlepszą i naj- 
pięKmejszą formą idealizmu jest mi­
łość ojczyzny szlacnetnie poję a, a 
jednocześnie muość całej ludzKości i 
postępu.

Nowe areszty w Wilnie.
Wczorajszej nocy dokonano w mieście i na prowincji ponowrycn 

aresztów. Areszły te stoją w związku z pierwiastkowetn badaniem już 
uprzednio aresztowanych członków komunistycznej organizacj.. Jak się 

Miiskie pisma poctają o zaostrza- dowiadujemy, w Wilnie aieszfowano 11 komunistów, w powiecie Wilej-
Jeszeze odjeżdżając naowoicuko- iącym się coiaz bardziej j kryzysie fikim — 6, zaś w pow Wileńsko-Trocxim — 2. Rewizje dały podobny

dużo bibuły 1 agitacyjnej, 1 broszur,
mów komanamych osób nieprzychyl

cy, snnej woli do czynu, przekona  ̂ . . }H  V " i i ' J  1 iq 8 JaSB • nma łęboK.ego, że nożna i że się ^Pecjalme poJz.ęko- mieszkautowym w Mimktt Dn. 18 b. rezuhai co j pupr2edzające: wyk.yto
o Q wac p. Kuratoiowi za zgotowaną ..n m. rozpoczęło się wvsitdlame z do- , . .powinno iworz)^ swe życie Z.m.ast p .zerDłą ni 3p dziank(; S 4 mńw Lm nr, , »rh iń h  niPnrrvrlivl. odezw : fvP'

Zakład Fotogr — Ar/.
ANTONI SK U R JA T  i S-ka

Mickiewicza 7.
Stud ja portretowe.

Powiększenia, reprodakcje, przezrocza, 
zdjęcia paszportowe i i d.

Ceny b. przystępne.

x- "a| rTchr°L°zywa boNzewfcyr'̂ eie-1 1 ^wt)tę zdefraudował 'nż. Sf. Niedziałkowski
mentu niepracującego*, a skłat ające- w  niedzielę wieczornym pociągiem wróciła ze Swięctan wydelegowana z Dele"
go Się pizeważm e z inteligencji, k'ó* gatury Rządu i Kontroli Państwowej specjalna komiaja kontrolna—która pod przewod- 
ra w śród bolszewików mało pracy nictwum p. mi. Kubuusa przeprowadziła rewizję itsięg i achn.iKÓw zbiegłego do Litwy 
7 -aiduie hedar ,tale nr.ńr-ii zew an J n tamtejszego inżyniera powiało vego NiedziałKOwsKiego. W  ogólnej pozycji racr.unków ZI djuujv, " f f l e  bui - po je j zewaną ) dopai.zcna się bra-fl około fi tysięcy złotych zdetraudowanych przez zbi :ga. Nadmie- 
przekonarna kotyr-rewolucyjne. N e- nlj. lataj wypala, że poza wspomuiiiiem nadużyciem w stosunku do . sKarbu państwa 
Szczęśliwi . ci mieszkańcy wyrzucani ofiarą nKuczc.wośc-. zbiegłego inż. NieaziałkowsI.Lgo padł cały szereg osob prywat 
sa DUDrostU na bruk. (s)" nych którzy n.eopatrznie żyrowali mu weksle. Nadużycia te ptzekraczają sumę 5 tysięcy

  -- - ...... " złotych, fy)

1 Samohóistwo b estoń­
skiego tr. n»stra skarbi

Przed kilkoma dni*mi doniosły depesze 
z Berlina sniutną wiadomość. Oto były mi- 
■ister skarbu estońskiego, Jawsos. popełnił1 
samobójstwo wraz żoną. Sensacja niebywa­
ła jak dla Rewia Minister—ia n e Pyle kto. 
W  jakich okolicznościach samobójstwa po- 
peła.onem zostało, dotychczss niewiadomo, 
gadzi, ie p. minister znajdował się ostatnio 

t w  bardzo truduem położenia finansowem, 
t. z»., Ie poprostu aie miał z czego ayc. 
InfotmaCjB te jeszcze się nie sprawasiły.

• W  każdym razie za kulisami tej tragedji 
tkwi jakaś straszna tajemnica.—Kim byi Jan ­
son*—Gazety estońskie poświęcają mu o- 

[beczie auz# miejsca.
Ptzed laty byt sobie skromny ri i-ąBCzy- 

eieiem w szkote handlowej. Podczas, wojny 
przeniósł się do Petersburga i tam załozyr 
wł asne gimnazjum handlowe, a następnie 
kursy handlowe Będąc człowi kiem ruchli­
wym i przedsiębiorczym, - Israł żywy udział 
w życiu politycznem i odznaczył się, jako 
wyoitny dfTałaca narodowy.  ....................

W  4. 1918 Janson pi-zybywn ds Estonji. 
Początkowo mianowany zastępcą ministra, 
zostaje później ministrem skarbu. Równo- 
cieśnie piowadzi ożywiony handel z Sowie­
tami. N3f' r. 1920 porzuca stanowisKo miui- 
sira oddając się całkowicie imprezom kaa. 
dlowym- Nieszczęście chciało, że jego inte­
resy z Rosją, początkowo rozwijające”  się 
pomyślnie, doznają niespodziewanego K r a ­
chu. Janson »chodzi do Niemiec by szukać 
tam »zczęścia, które mu jednakże w dalszym 
ciągu nie J dopisuje. I oto nachodzi w.ado- 
mość, że popetmt samobójstwo wraz z żoną 
Jak ie królica, ' a wymowna historja doby 
powojennej. Może 2 a dni kilka nadejdą de­
pesze, oświetlające bardziej wyrainie tra­
giczną śmietć dwojga małżottKow

< G.

Sprawa Steigera
Piąty sprawca zamachu.

Piokurator w procesie o zamnch 
na życie prezydenta Rzeczyp zspolitej, 
w jednej' z swoich replik oświadczył 
iż według dotychczasuwtgc rachunku 
znaa/ło się już aż pięciu spiawców 
zamachu po za Steigerem, k ó y zitaj- 
du e s ę na ławie oskarżonych. Pią­
tym z koie1 jest 0 'szań k', o którym 
dzienniki siołeczne donoszą następu 
jące wiadomości: Teotil Olszański
pra-ował w n̂ emiecksem biuizenaro- 
dowem jako płalny urzędnik, opiawą 
Olszańskiego zainteresował się jeden 
z ministrów niemieckich, któifcgo na­
zwiska narazie nie można wymienić. 
Pociczas przyby'’^ do Bylomia w dniu
2 października . 1924 r. i zatrzymania 
go przez niemiecką straż pogiamczną, 
niemieckie oiuro narodowe Doręczyło 
za niego i dzięK lemu wpuszczony 
został do Berima.

W  niemieck‘Cn sferacn narodo­
wych n.ezadowoleni są z wrzawy, 
jaka powstała dookoła O szańsKiego, 
ponieważ koledzy CLszańskiego pra­
cują w antvpoiskim urzędzie propa­
gandy sironnictwa nięmieeko-narodo' 
wego.

W  pewnych politycznych sterach 
niemieckich mniemają, że przyczyną, 
dla której rząd polski nie rozpoc iąl 
śledztwa przeciw Olszańskiemu, jest 
fakt, że Óiszański znajduje się zagra­
nica. i że niechciano uiawmć przed 
zagranicą całej ostrości ukraińskiego 
probiematu.
Jeszcze jeden obrońca Steigera.

Socjalno-demokratyczny poseł do 
sejmu pruąkiego Badt zwrócił się ao 
rządu pruskiego z pytaniem, k(óJ'e 
Drzmi jak następuje:

Wszelkie dowody wskazują na to, 
że Giszański wykonał ,zamach, we­
dług wskazówek tajnej ukraińskiej or- 
ganiza .j wojskowej. Co zamierza-ząa 
uczynić w ceiu przeszkodzenia, by 
w obecnym procesie lwowskim me 
wydany został niesprawiedliwy wy 
rok, i by Steigei nie przypłacił tego 
życiem.

Patryarcha Anijochj*i
Władysław-Michal Zaleski.
W  czasach niewoli skrępowani 

ciasnemi kordonami, nie mogliśmy 
stawać to pracy na szerszych are­
nach. Wielkie przedsięwzięcia i prace 
światowe bez nas się odbywały, gdy 
w duszących oartykuiarzach zaborów 
walc?.ynśmv o drobne sprawy; wyol- 
bri imaliśmy nieraz znaczenie epizo­
dów, zacieśniał s:ę nasz wid< okrąg, 
wychodziliśmy z szeregu wielkich na- 
roców Europy. Nawet na polu naa- 
Lowem, j dynem które wolne nam 
byto, ziledwie kiika imion o nas św.a- 
tu przyDommało

Jednem z wielkićH dzieł, co w 
czasach mewoli naszej do potężnej 
rozrosły miary, jest katolicki ruch mi- 
syjny. Jak wielkiem jest to dzieło są­
dzić można z wystawy prac misyj­
nych w Rz, mie. Niema już pran ie 
zakąika na świecie, gdzieby Ewange- 
ija me b>ła głoszor.ą — a bodaj jtsż 
dz.ś niesłusz .em oy było Azję i Afry­
kę za kraje pogańskie uważać; szcze­
gólnie jtżeu ?a podstawę sąctu brać 
rut ikśc z rejestrowanych katolików, 
■i 3iłę ka.o icyzmu w pogańskich do 
me wna krajać i. Propaganda rozro­
słâ  się w wuku zeszłyrn, wraz z roz- 
*os em srodkow komunikacyjnych. A 

a jej czcie riłuzszy czas stał 
Karcynaf Ledóchowski — jedttak po­
wiedzieć nożna, że my, Polacy, w 
piacy rrłfeyjp) j Europy praw>e me

wzięuśmy udziału. Oabywała się ona 
btz nas, piawie że bez wiedzy na­
szej.

1 tem tłomaczyć na’eży, że prawie 
niepostrzeżenie przeszła wzmianka w 
gazetach o śmierci jednego z najwięk­
szych misjonarzy — Pa.tryarchy Zale- 
sk ego. Chcę pr/ynommeć o tym 
wielkim PoNku, co Inrę Chrystusowe 
po caleknh ląoach głosił, a równo­
cześnie rozsławił za oceanami kraj i 
naróo, które go wyaały.

Uiodził się w 1852 roku rad 
Niemnem, w \X- idonie, w bogatej, z 
pierwszemi domami skoligaconej, zie­
miańskiej rodzime. Po matce Dąbro- 
w;czównie, wnukiem był Nspo.eoń- 
skieeo generała.

Z dzieciństwa przechował wspetn- 
nicme, jak nocami nosił po Kownie 
tajne wiadomości powstańcom—dzie­
cko nie Dudziło podejrzeń żandar­
mów.

W  najgorszej, popowstaniowej 
epoce kończył szkoły. .Miał lar już 
koło trzydz'estu. gov w Warszawie 
Wstąpił eto seminarjum, , starmąd do 
Rzymu wyjechał; ukończył akademję 
Dei Nobtli równocześnie z księdzem 
Merry Ge Va! i z księdzem deila 
Chiesa, późniejszym Papieżem, Pow­
stała s‘ąd przyjaźń aż do śmierci Pa- 
p’eża przetrwała; i kto wie, jaką rolę 
odegrała ona w tej przychylności, ja­
ką Benedykt XV i jego Seioetarz Sta­
nu okazywali zawsze Polsce i Pola­
kom.

Kardynał Ledóchowski, podów­

czas prefekt orooagandy, wcześnie 
się poznał na energji i zdolnościach 
księdza Zaleskiego. Używał go do 
legacji w Londynie i Paryżu, aż wre 
szete, młodego jeszcze bardzo prała­
ta na Arcyoiskupa Teb wyświęcił i 
j tko Deiegata Apostolskiego do Indji 
Wschodnich wysłał. I ta doDiero 
okazały się w całej pełni niepospoli­
te cnoly Arcybiskupa Zaleskiego. Byt 
zwierzchnikiem kleru katolickiego w 
całym Indostanie, od Afganistanu, 
Himalajów, Indochiny—aż po Cejion 
i wyspy oceanu Indyjskiego. Dwa­
dzieścia kilka lat snedził w ustaw icz- 
nem wizytowaniu kilkudziesięciu dje- 
cez}' —kolej imi, automobilem, kermo, 
na łodziach, to po górach i skałach, 
to po stepach i dżunglach. Wszędzie 
był sum. Najdrobniejsze odwiedzał 
mi-je. iMądrem zarządzeniem, rozka­
zem, radą, kierował szerzenie słowa 
Bożego wśród pogan. To kazania gło­
sił wśiód Rumów, to z mahardźami
i książętami się układał, to u rządu
angielskiego, u wicekróla, u guberna­
torów sprawy Kośc’oia przeprowadzał.
Goścem był tylko w rezydencj. swo­
jej w Kandy na Cejlonie. Żelazne
żarowe chwiało s>e nieraz, podzwrot­
nikowy kl.mat i nawet twardy, rycer­
ski organizm rujnował. Mimo to, w
Ciągu lat wielu, paię zaledwie razy
oawiedził Eurooę, łącząc karację ze 
sprawami w Rzymie. Do kraju tylko 
ciostęp miał zamknięty prztz rząd ro­
syjski. Ale wiaział, jak w ręku jego 
dzieło Boże rosło: z kraju, gdzie tyl­

ko obcy rmsjonarze E wangelię głosili, 
w oczacn jego Indje zm emały się w 
kraj chrześcijański. Zakładał semina- 
rja. Garstka księży lrndusów rosła. 
A gdy wreszcie sterany pracą i wie­
kiem Indje opuścił, zhstawił liczny 
zastęp kleru miejscowego, zostawił 
na djecezjacn szereg biskupów-nmdu 
sów, zostawił w Kandy Uniwersytet 
Katolicki, rywalizujący z najlepszemi 
ucze!niami Europy i szereg semiuar- 
jów w innych mnstacn. A w kośc.e- 
le uniwersyteck m, hen pod zwrotni­
kiem, w głównym ołtarzu umieścił. 
Obraz Najśw.ęiszej Fanny z Ostrej 
Bramy.

Pooczas wojny jui wrócił Arcy­
biskup Zaleski do Rzymu Benedykt 
XV, przyjaciel młoności, zmaił wkrót­
ce •— Gawszy ■ mu przedtem j ty.uł 
Patryarchy Antjochii. I tu, już siarzec, 
Patryarcba Zaleski nie zaprzestał pra­
cy, na jaką go stać było. Nie próżno­
wał nigdy. Odwiedzający mieszkanie 
jego na via deda Croce, szi przez 
sień,<gdz’e na ścianie w.siał .heió 
Patryachy: na tle Krzyża Grobu Świę­
tego, dwugłowy erzeł Antioch ński, 
z polskim Lubiczem na piersi. Mijało 
sie parę salonów pełnych narmątek z 
Indji, wreszcie w gabinecie, napełnio­
nym książkami, wśród ogromnej ko­
lekcji nory indyjskiej, gdzie na ścia­
nie wisiał portret kardynała Ledó- 
chowskiego, i stało popieis.e hr. Sta­
nisława Kossakowskiego z \Vojtku- 
czek, szwagra i przyjaciela Pa.ryarchy, 
siedział siwy, ogroinnego wzrosiu

starzec, który raoosnym uśmiechem i 
słowem witał gości. Nikt go nigdy 
nie widział bezczynnym. Jeśli n e 
miał różańca, lub brewiarza w 'reku, 
to pewno pisał, lub porządkował swe 
zbiory. Rozmowa o wszystkich spra­
wach dotyczących Kościoła i Poiski, 
z najgłębszą wiaaomością rzeczy, z 
wytrawnym, przemyślanym sądem, 
niepospolity miała urok. 1 ‘nie tylko 
urokiem pociągała: mądrą radę Ks.ę- 
dza Zaleskiego cenili. Papieże: Leon 
Xlil, Pius X, Benedykt X)', Pius XI 
słuchali go często, a wszyscy kolejni 
posłowie poiscy przy Watykanie i 
Kwirynale częsio po wskazówki na 
via della Croce chodzili. Ale ulubio- 
nem towarzystwem staiego Patryar- 
cny była młouzież. Wtorkowe zebra­
nia młodzieży uniwetsyteckiej w jego 
mieszkaniu sławne byty w Rzym.e; 
panowała tam n.ewymuszona, a peł­
na werwy i rozumu atmosfera. A 
jeśli kiedy jaka polska grupa młodzie­
ży,. stanęła w Rzyrme — znajdowała u 
Patryarchy najserdeczniejsze przyjęcie 
i największą sprawiała mu radość. 
„Mieiiśmy tu przea tygodniem — oi- 
sat dwa m.esiące przed śmieicią — 
nrpad, fbu me pielgrzymkę) naszych 
mai/narczykćw ze szkolnego bacika 
L w ó w . Spędzitem z nimi vt'ieczór 
Dzielne cniopcy, wszyscy jednogło­
śnie okrzyknęli innie Dziaduniem. A 
to staremu lepiej smakuje, niż 15C 
Ekscellencyj i narazie, jest zgodne z 
patryatszym starem"

W  gabrnece księdza Zaleskiego

spotykało się ludzi z całego , świata 
w roku jubileuszowym wieli: Hindu­
sów ouwiedzło Rzym. a każdy z 
mch, za obowiązek m aj socie odwie­
dzić staiego Patryarchę. Anglicy, Fran­
cuzi, Hiszpanie, Misjonarze z całego 
świata cisnęli się do Nestora prac mi 
syjnych. Z tem wszysikie.n miał ksiądz 
Zaleski czas na prace literackie. VV chwi­
lach wytchnień i kutacji, w Indjach 
jeszcze, naDtsałszereg dzieł.które dru­
kiem ogłosił; dziewa ie, i zad kie dzisia 
gdyż me będące w handlu, a tyiko, 
przyjaciołom rozsyłane, poważnym 
są dorobk!em naukowym. Mów ąc po 
fiancu.i.Kii, jak Francuz, po włosku jak 
Włoch, po angielsku , jak Anglik, a 
praktyczne ceie swych Ttirji. mając 
na względzie, w obcycn pisał , języ­
kach. „The histoiy ot Ceylon*,
„Sa ot Fianęo s X?.vier", „S-t . Tho­
mas", historycznej treści, pastaraine 
„Liities a des missiouanes*, „Sto- 
ries for Irtdien bbys", dla młodzieży 
hinduskiej przeznaczone, wreszc.e 
znane są wszystkim polskie jego pra­
ce, któremi zabiał krakowskie „Misje 
Katolickie*. Ostatn o nad pamiętni­
kiem swo m pracowai i modlił się 
dużo. Często mówił o zbliżające1
się śmierci z odwagą i spokojem. 
N.e przeszkadzało io w rozległej ko­
respondencji. Pięknem, tśwąem jak 
druk pismem, r a każdy ust licznych 
swoich przyjaciół odpowiadał. Mó- 
wiono mu nieraz o powrocie do 
Polski. „Pokusą jest to u a mnie —
pisał. Już czterdzieści lat mija jak
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Kilka Słow c szkosni- 
ctwie zawodowo®rolni~ 
czem w Wileńszczy­

źnie.

W  spraw!e podatku mająt­
kowego.— i

Ministerstwo Skarbu komunikuje, 
ii termin płatności rolnicy pomiędzy 
trzema definitywnie obliczoneni raia- 

ckiego), i średnią szkołę ogiodniczą 10 proc. ich kapitału zakładowego, mi a wpłatami ustan&wionemi - i us- 
męską w Wilnie. pożyczk zaś przekraczające tę gia- kmecznionemi dotychczas, .ubiega z

Z powyższeoo wyliczenia wynika, n'ct; uzależniać ocl każdorazowej de dniem 30 tym od daiy wręczenia we-
ie rot rój szkoUi ctwa zawodowo- yZj' Rady’ !^ JS korttó n,,ał? by hyć zwania Pła-mczego. Zapłata tej róż- 1 lotnictwa za owo utr,>iiiane w wymiarze wrzes nowym, nicy może byc rozłożona na dwie
rem ,czego w Województwie wilen- ^  imeresacn lokacyjnycn pano- raty, z których jedna mu&i być uisz-
skiem szedł dorychczas w kierunku wał w tygudniu sprawozdawczym czo .a w tym terminie, druga zaś* w

2 od di.ia wręczenia

Madca ikbryci.ua

Naogól biorąc kulturalny pM trn Z.r.,edb.„le **<» rolni- '  W “  ^, . . - , czvrh itvnn n mino-kształcące po ma njSL,3 kapnanstow wodrc banków wezwania,ności wi.jskiej w Wilenszczyznie czyc* 7 PU °£ olno ^ au ąctg c  Niechęć CQ |0y ,wania , ot( wkj naludności
siezależme od narodowości, jest je 
szcze DardiO niski. Po roku 
rząd rosyjski, zmieniając swój system, 
jat pooienć szkohiictwo ludowe, z

przeonio wyrsb.onym. To też w r. 
1910 b. gubernja Wileńska liczyra

. c , ,  POIÓWKl
tu miejsce tylko oozornie. Sz o y ‘jS|y gwarancyjne lub lukaryj ie in- Wiacie mości różne-.

1863 fP cjainych gałęzi powstały wcześniej styturji prentężnych, w-wołam :cs- _  0 bc-,żenie podatkowe w Polsce 
dlatego, że uruchomienie ich wyma- tata ią okolicznością, że większosc według pieiiminarzj budżetowego n > rok d
gało mnipj 57 ych zactiodów i ! H ikła- Bartków wypłacała j dawne wkłady wynosi, 51 zł. na głową ludności; w Niem-

tylko ratami, tlio zmuszała klientelę czech—102 zł. . ~ '
Dłacac mini- ” — Przepisy sanitarne przy eksporcie-
* ** zwierząt zagranicę są obecnie najsurowiej

pi zeatrzegane, a to w związku ze stwierdzę- 
u  j Q, . . niem wypadków cnorób zaraźliwych wśród"Hanaei ZDOZOwy. zwierząt żywych eksponowanych zagranicę

i obawą o zamknięcie tego ekspo'tu z Polski

kiórego jednak uczynił organ rusyfi- dó,-̂> a ooecuosć na miej: u facow-.^ prolC)drgQWa.lia ich,
kacj', odstraszając tem od szkoły iu- c<̂w ogrodników, pszczelarzy i . p- malne odsetki,
dność miejscową, garnącą się do poi- nie liasUws a trudności w wyszuk tnii
skości i ulegającą jej wpNwom oo- personelu nauczycielskiego, i inspek-

Hit Mrctclcij m
sraiirt jitaiisii

iiait: eiwo ll!
Î sjcie oynNa Kralosycf! zamłarł m ■ zagraaicznyci!

I f»EPE5E‘‘ i
są najtrwalsze

torów /Z nrugiei strony już przykład tych J ”
zaledwie 22,6 uczących się na 10U0 s^kół specjalnycii s. ibo Mczs, zakcji na gieł  ,______ .
mieszkańców. Wa.cząc z polskością, r'ych 5 Peszących się małem zaitite- njk, zbliżone do normal.iycn w rym b K ? V d
rząd rosyjski z namry rzeczy walczył tesowanie.n ze shony rolników śwwd* se_zonie._ P^wodcui jego b; io aał iże- r. o ustanowienńi cennika detalicznej
z kuiturą polską i w tym celu ;n- czV^

ido Czechosłowacji i Auslrji.

ustawy i rozporządzenia.

o konieczności
szczył jej zdobycze, niszczył i ooni- uświadomieni utdnosei, b> nowo- Banku Polskiego "i nacisk 4  Rojporziyis :nie mftwa skarbu z *ań 5,x
żał samą kulturę Odnotować tu orzy- u-wo-zone szkoły rolnicze twe s*ie- j-ieruftku zapity podatków co spo; Zo W ą w T °S k » rb ° P a S a ^ t j  ułu “lo­
tem uaieżi. rż b guberma Wileńska ciły purtkami. Piaca kulturalno oswia- wodowało nadm'erną podaż ztoia, i życzek państwowych oraz konwersji r*e- 
samoiząuów t  em kich' me os.a- lowa w tej płaszczyźnie stanowi je- co żalem idz.e zniżkę cen, która pa- ozowycn pożyczek (poe 756).

dała, pozbawioną w.ęc była tych kc- z najbauz-ej żywotnych zadań 1 ^ z‘̂ ' łnem° ^ ’vJemu Kron ika młejSCOWa
rzyści, które działalność .Z.emstw“ miejscowych organizacji roin.C7Vch 1 ^  kiajoweg0, eksport jest niez- w  ,t . .  1
*  rozwoju ro nictwa niewątpliwie organów samorządowych. Szkoły ?ol- miernie utrudniony z jednej strony źenia nj'ekló*: * Će. p ro^y ora“ TJ- 
przvnosiła Natomiast akcja rmejsco- nicze ogólno-kształcące, według obec* przez rezerwę zagranicy, z drugiej sre przedmioty, z iurc^tywy urzędu do wal- 
f c l-  m m  i "zeszeń rolmc-ycti nycterpgtbw, „iZHbyćnnichonji^ ™
stale i pianowo- była przez rząd za- w  najbliższej przyszłości, a niektóre od _ * ■ mtPresoWała sie żytem no!- dnUl 20 b;m* mą««°-P,ck«;niaaa. 21 bm. na 
w ł • " . _ i ctvrrni3 1076 rnkw w  mai Bukiszki z” ;>rani7a nV .  ̂ Y ' mięso wołowe, 22 om. mJeczno-piekarrnana^borczy łiamowana i szykanowana. y  ̂  ̂ J* skiem, jęczmieniem pastewnym, rzepa- a w związku z poianieiń ztożonem w
Następnie w roku 19l6„ w czasie (pow, Wiieńsko-Trocki), w maj. Łu- kjem̂  oraz ko*niĉ yną nasienną białą, swoim czasie przez właścicieli kawiarń o
okupacji niemieckiej, kieuy Komitet L-ai rp °w!al i-unitowickij, ,w m„j. Import zmniejsza s ę. . . S t *
Edukacyjny ujął W swe ręce organ, Opsa ipow. Bras twsky 1 ' r maj* Dotychczasowe zestav lenie celnych na mięso wierzowe. ($)
T-acie i tworiuip =!7kńł na wsi wła- Zabłowszczyma (pow Wiejski). Sẑ O-. wpływów za pierwszą dekadę ppźJz erruka zację l IW ZL SC -..Ot na WSI, wia , stwierdza, ie z cła przywozowego o»iągntę-
dze niemieckie za4ęł-' w stosunku ao f’  w Leoniszk;.eh ma oyc przen es o- to 3,25̂ .000 zł, w analogicznej dekad/.ie 
szkolnictwa polskiego
wręcz wrogie, rozwiązując instytucje b.M‘v r s.ę w :ym ct.u remont  ̂ ................... Wł,„.  ---—
i organizacje o ś w iL w o -  zkoine i ta-' d ,nkuW Jaknajszybs^e aruchomten.e ^  2 D « ń , y i waluty
m ując wsźfcikiem. sposobami dalszy tego typu .embardz.ej jest po- > W ZTOSt be&ObOcM
rozwój szkom.ctwa polstoegu. Drugi ^ąda^, te przed wojną wie asza Pou}ug danych u,
najazd botszeweki zniszczył 10, co z niewąiph«.c znajdowała Się pbd _ o Ur;cędóvv ' .ośrediljctwa Pi-acy) ostat. Londyn
łak-na wysiłkiem zdołano stworzyć w broczynnym wpływem kultury s..; - n|C tygodniowe sorawozdanie z ryn- pf ’""
zakresie szkoin.cfwa orz- b. Z.C.Ż W, ritj • większej własności, przejmując ku pracy za czas 00 26 wiześma id. JWgl
No..na'ny przeuieg rozwoju szkolni- PO ^ Ii 1 zastosowując nat] praktyce do 3 października rb. wykazuje ogól-
ctwa ludowego datować więc można niektóre ulepszone systemy gospo- ną przybhżoną liczbę 196,430 bez- ciwa _ao vegcr uowac więo • ■ . __roootnych. W  stosunku do poprze-
dopiero i zaleawie ud chwili oswo- udtoVv_a,,,a 1 w łen SP °' bzw ększa a Jnjego ty?odr!ia !lczt)a ta »,.,l 
boJzenia WiJna przez gen. Żeligow- Wytrajność swych warsztatów ro nyc . wzrost 0 13Q0 osóó.

Lipiec i sierpień w handlu zbożo­
wym nie przyniosły ożywionego ru

we wrześniu ruch tian- Nowe 
zakcji na giełdach polskich dał wy-

n -Dziennika't-siaw P. P>Nr,104r
X 1925

, - - ---------------      , sptze-
poprzeuniego w wyst KOoproceruowanym kre- dąży wyrobów tytoniowych (por. 7)').

dyeie wekslowymi, restrykcje kredy- —Z ^Dziennika Ustaw Rz P.. Xr 105:

SME- 
^  G O W C E

wy-użniają się
. ELEGANCJĄ 

sportowe obuw;e jest najpraktyczniejsze

Polski Przemj'sł Gumuflry T. A. 
w GRUDZIĄDZU

Przedstawicielstwo i skład fabrycny Wilno. Niemiecka 23 teł. 193. 
i.s firm, w  m.Wilnie, króie zobowącały się prowadzić 

obawie g u m o w e  w y ro b u  k r a jo w e g o
] 6n.au Rudnicka 4 W  Czap.mski Dominikańska 8, j. Lipiński
Ostrobramska 8, W Litw.no wicz Zamkom 24 W ' Puoiałło
Ostrobramska 25. K. R,mKiewicz Mickiewicza 9 Ó ęzam «
Wileńska 17, J. Szuimaa Niemiecka 3i \X-iodawski Bakćzia 4

j e  mr

K R O M I I A
g ie ł d a  w a r s z a w s k a

«t>n-łwi-lco na do maj. Antowila, gdzie obecnie wrześniowej 4.040,000.Świaaczy too zmnitj- SianowiSKU szonym przywozie, co w p ł y w a  na aktywnocc
bilansu kanałowego. Prowizoryczne zesia-bu-

wykazuję
k

skiego. Od tej daty zbyi maty jednak Racjonalnie ''prowadzone gospodar-

i9 października. 1925 1 .
Tranz. Sorzer'. Kupm>

Dewizy i waluty?
Dolary 5.98 600 5.96
ielgja 27 3 . , 27.39 27 B 5
Holandja 241.16. 241,76 240 56
Londyn 2y05. 29.’ 3 . 28.98
Nowy-York 5.98 6.00 5.9.
Rmryż 26.64 26.71 26.57
Praga 17.60. 17.84 17.74
Szwajcara 115.75 116.04 115.46
Siokholm 1609C 101.30 100.50
Yiedeń 84.60 §4 81 84 39

Włochy 23.66, 23.72 23.60

Papifery wartościowe.

WTORKK
2 0  Dziś
Jin a  Kant.

Jutro 
Urszuli p. m.l

Wsch. st, o g. 5 m. 49 

Zach. sl. o g. Ł m. 59.

V/1LENSKA-

cwie. ć (i/t) procentu od zaległości, 
me mniej jednak niż 50 g-oszy i nie 
więcej niż 250 zł

1J ;ż ru jednak płatnik i przy po- 
wtórnem przybyciu sekwesnatora na- 
leżnej sumy nie opłacił, tosekwes.ra- 
cr przys ępuje do czynności egze-

dzieli czaso-tres Dy można było mo- a uiegły zniszczeniu skutkiem o-
wić o realnych wpływach na pudme- kup-icyj i najac-iów Zagrożone re 
sienie kultury. formą rolną gospodarstwa większe

W  każdym bądź razie 
.szkolnictwa powszechnego już poczy­
nił widoczne postępy. W roku 1923 
liczba uczących się dzieci wynosiła 
78.562 (w 1312 sckołach), co stano­
wi 80 uczących się na 1000 ludności, 
t- j prawie czterokrotnie więcej niż 
w roku 1910. S.osunek ten w roku 
bieżącym wzró-ł jeszcze bardziej do­
datnio. Natomiast szkolnictwo zawo-

Ogranłczenia operacji 
kowych.

ban- Pożyczka d<jlaiowa 04
„ . kolejowa 3.5.— 

8 pr. pożycz, konw. 70 — 
5 pr. pożycz konw. 44,50 
4.5 proc. listy zast. 'ó.SO 
Warszaw, przeciw. Ib

63.50
80.—

63.75 
Sj —

W  sobotę w Ministerstwie Skarbu p.
U4 ..,irrnloi'ia g q premjer i minister skarbu Wł. Grabski od- 

lOZWÓj nl^ją Wl . „ K u W  z W  J  , - dłuższą jonferencję z rmnisirein spra-
Z upadku. Zniknął więc przykład — wiadliwości p-Życn ińsiim .' Przed nioUm
,vrtałn nawet wn-orowarie które bvł > kon;erenci1 była sprawa p vu.iy ch ograni- Od Redakcji „Ku rjera  Gospooarczegc usTaro nawet wzorowanie, it ua oy.j czeń dla opsracji fc.nkowvca ,a przede J s
Dodźcem rozwoju gospodarstw włOŚ wszysikiem inkasa. Idzie o te banki,
ciańskich n " 3lim*enn'e wywiązały się ze swycn

H-ski
ceń wobec komiteiów.

które v sPrawach redakcyjnych Redaktor -„Kuriera 
le Gos wdarczego“ przyjmuje codziennie oprócz 

dni świątecznych od godziny 18 do 19.

informacje.
Tydzień giełdowv i pieniężny.

Najgorsze siadjum przesilenia

Teatr Poiski.
I koncert muzyki ka­

meralnej.

— J, E. Biskup Michalk.ewicz kucyjuych i w rym wvpadki płatnik 
w/jechał w poniedziałek d. 19 m. b ponosi koszta za iakc vt w rc^mia 
do Warszawy z sprawach służoo- rze pięciu (5) procemóv od z&leołn 
wych zlecając z^ząa djec-n ks. ia  w kazaym razie nie mnief tal- 
S lambeianowi ^ :janowi Cnaleck.e- pięciu złotyc l. Oase'ki za o5 iźrTienie 
mu. Powrót B skupa do Wilna spo- oołat wynoszą 4 proc. mie^wRnip^ 
dziewany jest w sobotę dnia 24 lub . -  (s i Legalizacja T-wa Litew- m pomedżiałek d. 26 października. skiego. Minister Spraw Wew iętrz-

— Z  Kuratorjurr.. Dnia 18 go nyph; oecyzją z dnia 5 X 1925 r. za 
b. m. p. Kuratoi Okręgu Szkolnego legalizował na podstawie art. 12 Roz- 
Wileaskiego, dr. Antoni Rynie vjćaąi porządzę., a Komisarza Generalnego 
wyjechał w sprawach .służbowych ^'cm Wrchoor,ich. „Tovarzvs‘wo 
do Warszawy. Zasłępsrwo objął p. Titewsicie Św. Kazimierza wychowa- 
dr. Zygmuut Fedorowicz, naczelnik.11 w nłodzieiy i opekf np j  nią - z 
Wydziału Szkolnictwa Śiedniego. ; siedzibą w Wiinie i terenem działania

— (?) Powrót prezes*. Izby 113 obszarze caiej Rzeczypospolitej 
Kontroli P ? tistwowej. Prezes Izby -  (s) o  popieranie Tyffo- 
Okręgowej Kontroli Państwowej w dnł& Akademickiego". Delegat 
Wilnie p, J,m Pietraszewski powrócił Rządu wyciął pismc~ OKÓlne d̂o 
wczoraj z Warszawy, aoaąd się uda- wszystkich Staios.ów i r Komisarza 
wał w sprawach służbowych i tegoż Rządu na m. Wilno w sDrawie ł J  
dnia objął ujędow«me. najsijnejszego poparda prz. z bładze

Prokurator przy Sadz.e pastwo we i s morządowe „Tygodnia 
W ilnie p. S*ani- Anademika" , ■ » is

nowej Rob. Schumanna, ładnie wy- 
kpnanei—szczególnie w części trze- Apelacyjnym w
cej—miał p. Kon „ wicz lako oar-̂  sjaw pi;Szcziński powrócił po wvko- —  (s) Orcfan.zAeia + . , .
tne k_ p. Rozenk.anc tecrn.iczme i rzysianiu z liazlVoneg0 mu urlopu Na dzień 2 1 - a o b m n S b '  
muzycznie oardzo dobrze włauającą wypoczynkowego w dniu 19 p-ź bot PublfcenyS z» 'o  S w  

P"1: "  .or,ePhno^ ’u#  dziernika i objął urzędowanie. o,Ban,zacvine »  ...................dowo rolnicze znajduje się dopiero gospodarczego banków naraz;e mf-
w stadium orj „niracyjnem. I iu je- nęło i rozpoczęła się systematyczna z micjgtywy i staraniem znanego pełnie jednak niepotrzebnie
dnak zauwaty się 33': Dewny po- ,ch sanacja przeprowadzana subsyd- skr/.yoka p. A. Konforowicza, kon- jącą się na plan dalszy, jakby scho-

warun jaini rządowemi bądź też pożyczkami cert mistrza wileńskiej orkiestry sym- dząc dobrowolnie na stanowisko
stęp, .„e7a oanków tagranicznych zaangażowa- fonicznej, został zorganizowany kwar- akompanjatorki do so a skrzypcowe-
kow finansowych i kiótk.ego ołaesu nyctl ^  prZed Spankiem złotego tet smyczkowy:—p. Kontowicz (1-sze eo. W sonatach na dwa instiumenty,
czasu. Z tego rodzaju sżkoł obecnie ność poważnie w polskich instytuc- skrzypce), p. 1. Stołów ( 2 ie skrzyp jaki winnych utwoiach kameralnych,
funkcjonujących należy wymienić jach_ pieniężnych. " . ce), p. J. Budowniczy (altówka) i p. parlja tortepjanowa jest równorzęd-
przedewszyslkien szkołę żeńską go- Życie gospodarcze cierpi jednak Z. Albam (wiolonczela)-który z u ną z innems, a często nawet głów-

y na brak kredytów An. Banki Puńst- działem kilku najwybitniejszych miej-, niejszą, pawJpna więc—w momentach ,  ■ ■ - . tnrvsfwc7nfcj' rolv..Ł
sp1 twa wieisk.ego w Ł-eon sz WOwe, arii leż banki prywatne nie scowycb sił atrysfycznych zamierza odpowiednich—zajmować w zespole ^  ê ‘ u v ____ am,n-

objął urzędowanie, organizacyjne w celu utworzenia
! — (x) Powrót z W arszawy w!- wileńskiej wojewódzkiej komisji tu- 

ceprezydenta m. Wilna. W dniu rystycznej. Porządek dzienny posie- 
J8 b. m. wiceprezydent m. Wilna p. dzema przewiduje między innemi 
Łokucjewski i powrócił z Waiszawy i-omówienie następujących punktów 
obiął swoie urzędowanie. organizuje turystyczne działające na

W  związku z pobytem w War- terenie Wdeńszczyzny, dotychczaso- 
szawie p. wiceprezydent Łokucjewski wy dorobek miejscowego leT.oLnaw- 
w towarzystwie pp. Joeza i Baraim- stwa i turystyki, zadania :comisji

Wilnem, męsKą ogrodniczo- zaspokoić, choćby w mewiel- urządzić serję koncertów muzyki ka- miejsce czovowc. Zasadniczo, nie jest Pjeki Społ cznei staratia celewi osą- / pt siedzeniu wezmą udział
pszczelniczą w Święcianach, 2 ko- kiej części wszystl-.ch próśb o po- meratnej poźądanem otwieranie deka fortepia- f;nl Ĉu ?' 9P zł- jako zapumog i przedsi^wiciele Wydz. Zdrowia, Ku-
sz>karstwa w Dziśnie i Wilnie, 2 życzki na" et krótkoterminowe. Na Zatcreśionj p.ogram koncer.ów nowego, przy wykonaniu muzyki biegowego azylu Z j iicIWa D^rekć zbrySkarD:,v -‘- X 0-
ikackie w Dranie Wilnie szkołę odbyiem dnia 8 o. m. posiedzeniu zawiera najbardziej wartościowe dzie- kameralnej, gdy się gra na dużym noclegowego c y i tak zwdtte^o a ■ • _  ^  yiel<cjii ^oczt i Tetegrafów.

‘ ... ; Z rady Banku Polskiego postanowiono ła tego rodzaju z baidzo znacznem instrumencie koncertowym, lecz ma- — (s) Q Jaborarorjurn weiery , c. K- Onegcaj wybuchł
gospo yn wtejskic.i y i- rnjędzy jnnemi udzielać Tow. Akcyj- uwzględnieniem twórczości kompozy- jąc do rozporządzenia mały fortepian naryjue. V i‘ dział bejmiku pow. I hnWn'1? 'kow zatrudnionych
ny Rreszańskiej pow Wileń>ko-Tro- Uym kredytów jeayme do wysokości torow polskich. w tak akustycznie niewdzięcznej sali, t'Wił.-Trockiego w dniu ). m. na Y y  , ® koszar K. O, P. w Mo

Nasi miłośnicy muzyki poważnej, lepiej byłoby—odstępując dc zwycza- swem posiedzer.iu uchwali: pomimo p e e»iowje..
as1--1"-1 -- ----j-------- "a-i® - “  'iu :  .......   i iluikl ..!, < i. 1.... . (ak rzadko mający soosobność usły- ju—otworzyć ioifepjan zupełnie, na- odczuwającego się obecnie braku go- ^  strejku jest nfewypła-

szenia utworów kameralnych, powi- czej, brzmi wszystko głucho i blado, łówki uruchomić dniem 1 sweznia “ e nosci robotnikom przez
■ 1926 r. iaboratorjum weterynaryne w Pf£tcoaawcow.

. -  (s) Nowy cech. W dniu 25 
D m. w zw.ązicu z powstar.iem w 
W ’lme noweąo cechu-

nie słyszałem słowików i me widzia- czatku jej przyznawane w kołach dają z wjeik,em zadowoleniem azia- bez należytych kontrastów, 
łem kwitnących sadów. AJe .10 cze- politycznych Europy. — Upadek zło- łamość nowego zespołu -artystyczne- Prześliczny, pełen uroczych melo- Ginie.
ru bym wracał? Moi rówieśnicy po- tego był nieodzownym skutkiem 
ntarii. wnuków ich ledwiebym zna- przejścia przez Sejm pmjektu refor
jazł. Zteszią, co bym tam rob t? Tu my rolnej. Podobna refoima wstrzą- za 
jeszcze czasem radą Stolicy Świętej i snęłaby oo fundamentów każde od 
Poisce służyć mogę“. wieków ustalone Państwo, a cóż do-

Snrawy po! kie obchodziły go ży- piero od kilku lat odrodzoną Pol- 
wo. Żadna n:e była mu ODCą. 5 sier- skę.
pn;a pisał: „Wiem, że reforma rolna Kwestja podziału djecezj Wileń- 
tostała UjChwaloną, aie me mam

go, któiy w e ągu 
czozo'U wykazał już bardzo rzeteMe którego części drugiej użył kompo- na prowadzenie iaboratoijum posta- bronzox py e^ ° eecriu: «Jut
:a!eiy v/ykonawc’e i znaczną precy- zytor, jako remat oo znakomitych now ono zwrócić się do poszczę- OWi' fłravverów i.

...  J.5 o,..» ć^icrr: ; ...l. I  W n iL .i. rnistrzow», Odbc-dzm cip

p.erwszego wie- dyj kwartet d-moll Fr. Schuberta, w W  celu , zaś zdobycia środków w ,,nip „
«Jubilerów, O 

i • zegar-
zję w grze wspólnej. warjacy;, swą pieśń „Śmierć i dziew- gólnych sejmików 7 Wileńskiej i °  ze

Na pierwszy koncert wybrano u- czę*, był pizez młodych kwarteci- wójew. Nowogrodzk.ego aoy przv , członków powyższego
twory baidzo znane i łatvi'0 .przystę- stów zagrany . bardzo chwalebnie i zakupach potrzebnych mu suiowm i r ( ~te l0- vPSCI& 1 dv’ 'ójcy. gdzie
pne, aby zachęcić publiczność, mało miał duże OKiaski, w eńcząc rzetelnie szczepionek zwracali się do labora- y d c,clPraw, się uroczyste
jeszcze pi-zygotowauą do słuchania powodzenie całego wieczoru. torjum stjmikowcgo. Szczepionki i _

_ . Je" skitj jest spra vą tych którzy jeszcze tego, najtrudniejszego do zrozumienia, pełue tempeiamentu przewodnie two surowice będą sprzedawane pocenie ł A T R Y  I M U Z Y K A
s ĉze jej x H Prz aziij mi gazetę, w mają na widoku ewentualne pr rytą- rodzsju muzyki. Dla bardzo wielu d. Kortorowicza powmno jeszcze o 50 proc.taniej lecz pod warunkom _  Zn«żka »  hilco- 
której ją ogłoszą. Pewna rozumna czenie Wilna do Litwv. Brońcie się słuchaczy utv/ory te—gdzie ind dej więcej rozgtzać innych uczestników le sejmiki wstawią do swych Dud- Teatrze ?olsk i > to ‘-'ybh w
reforma ro.na była u nas pctrzcb .ą. przeciwito temu podziałowi. Tu pcli- już nawet dostatecznie ograne—były kwartetu, aby się utwoizyła większa źetów na r. 4926 odpowiednie sumy. Szym. cen za ws/vuk‘J ' 6™ ■ z's'e’"
To przyznać trzeba. Byic rtic była tycznej strony- tńjra rozumieją a ogó1- zupeiną no-ością, jak można było jednolitość wyKonania; t.ie należy też Kierowmk-em Iaboratorjum zostanie Temize Piskim ° Łjs »łC

■ iim ni limi c c o  y 0t,r,L °n e ,taka, co nas pczbawi kredytu zagra- nera jest mniemanie, że podział 
nicą i zatamuje produKcję na export, mnożenie dyecezyj jest korzystnem dla Wy('
"lego się boję. Am taką jik na na- wmryŁ c

w
co

zupeiną nowością, jak
1 zauważyć z rozmów, w czasie przer- zapominać, że nazbyt energiczne d-r. Malicki. - umożliwi szerszym w t u

-r ■ i, ju jfe to  j. j n. „  atakowanie sdnych akcemó./ „foditsi- — (s) Dyrektor szkoły rolni- czeństwa kor.y^, ie r ^ t °JL i!C °!e‘
1 eg» Się do,|. ,  lag  >?a ; ,a" w aD " ' .  U, Rozpoczęto kwartetem Es-dur mo“ ile wpływa ! na _ szlachetność czej w  Bukiszkach. Wydział ' Sej- atr tlnych. widowisk te-
szej biednej Z udzi, kiora me jest Cytuję słowa tych Irtów na k a Mendelssohna, w k^rym bogata me orzmiema i niezupełnie się godzi z miku Wii.-Trockiecro na posiedzemu -  Teat- Polski bnnndh It ł  - G

' ^ h"  ”  ,,,ł 1 ’ ' • ‘       Kams" :wem 19 b. m pc^anow.ł zamiano- ẑiś „Każe się po rar 2-iiZiodv; Lutn-a h1  ̂ t i - *  * • VI/- lukinn^   . •/ 'wac p. JeleniewskiegoJózefowicz. . . . ayrektorcm opcietKa Broiarne ,Naj-

kompozycji.
wa: — „sprawy jjUbnczne, piszesz, d:u sławy imien.a Polskiego zrobi. Ćześć pierwszą kwartetu ooegrano 
denerwują każdego,’ wówczas, k-jcdy ten, k‘órv zdaniem współczesnych, trochę oojaźliwie, zanim się, po raz 
w naszycn obecnych okolicznościach po świętym rrarciczku Ksawerym, pierwszy występujący, zespół oswojł 
me nerwów i hNteryi, a|e energiczne- największym był tndji apostołem. z publicznośc.ą. Już w ‘drugiej czę- 
gc czynu i łączności potrzeba. C r- Choć i bistoija myii srę czasem. Sąd ści—słynnej ncanzoiiecea — żnacznie 
tujesz słowa P, L. o żubrze k óry o Zaleskim wyda Sędzia Nieomylny się wydawał pewniejszym, chociaż w

szkoty rolniczej w Buk szkach.

Wilk; litewskie a ,;sa-
mogGnka“ .

Pisma litewskie podają bardzo charakte-

piękiifbjuza z kobiei“—Która zdo >yta w Wij- 
, , . . nle olbrzymie powodzenie. Doskonali ar-,

—  (s) Pu ik ty  vceteryn£.ryj.io- całe, o z^połu ż j  KozWwstó M. m -
felczerskie. Wydz-ał Sejmiku VWl.- Kow-ną, M. Sempol nskim, U. .iorskim i J.
Trockiego DOstanowił uruchom;ć od f-ar fbł. 11 * czeje. oiaz .-nalowuicza wystawa— i
1 styc î i" 26 r trzy punkty fpWor ^or’1 u.n!u]ącą całość. \X oii Molly- "y- i SiyCDlia ZO r. (rz/ pu..viy rełestr- stąpi swiezo pozyskana an>stka Teatrów
Skj-weterymryjne W v/O rm anach, Wa izawskich Marja Bańkowska, Nowe
Olkienikach i Meiszago'e. produkcje jutowe w wykonaniu L. Woj-

— (x) Magistracide ufgi dla łocznik i f .  Jankowskiego.

W Y P A D K I 1 K R A D Z IE Ż E
,__ _ Sędzia Nieomylny się wydawał pewniejszym,

sm z miejsca ruszyć zdecydował, kie- który mu Ewangelię kazał głosić wsze ekspozycji głównego tematu wzięto ^tyczną wiadomość. 'Uanowicie &  dłuż- D] a t n i ków Mae i simr” ni' W,bm
dy pód mm podpalono słomę i ryk- mu stworzeniu. Sąd ten zak yty je t tempo zbyt powolne i dopiero w f e n g t t  dał obwieszczenie, w którerr zwraca
nął. Obawiam się baiazo, że słoma od nas, a jedna ̂  me jest bez pod- repryzie temat ten wykonany był w przyczyną wzrost u cen tia nielegalnie wy- uwagę płatników, że w razie jeżeli T  ̂ ożarv- Dnia 10 wskutek nie­
prędko spłonie, a źuor się na drugi stawy w?ara, że ten, co pracownikiem tempie zbliżonem do powszechnie rabiane naboje spirytusowe są.„ wiki, które płatnik otrzymawszy v^e^wame êk- ostrożliê ° obchoizenin się z ô mem po

zesiamt ryczeć i za- wiernym był na z.em*, — dz ś orę przyjętego-O-e części pozostał -pod rwmuoiyły się w niektórych miejscowo- Wcsłrał0ra wsi os. w »i ż ę c i a m i E W  w łazai
iwua mentalność, kió- downikiem naszym jest w niebie. każdym względem bviv bardzo ao- sc‘a-ch do '•'‘f0 stopn-a, iz włościanie oba- , ; ż . ; Ą  ;' „ ,p; trasno^eiskw» «*/,c-za (w’ Masda sm-- . . .. , i   ̂ , oaiuzu uu Wr.ja się zapdszczac w lasy. A właśnie „sa- anl "aiezną wotę oo kasy miejskie a.rasnos.eisKicj), ogień przerzuć,ł sic - i

cej lOStarzi y w Pracy czy  ̂ ?. X. W. Al ^lze odegrane 1 zdobyły zasłużony mogonka." wyrab.ana jest potajemnie w luD wręcza ją sekwestratowi przy po ln!1': zabudowaiwa i z n is z c z y ł  5 domć w
tum :ć nie li m. A skuiek, V- roi- poklask, , gąszczach lasów. wiórnem iego DrzybvC'U— itbwłninl drszkainych Mikoł Ija. rłodziewieza, lgną
ska już straciła pozycję, którą na po- W sonacie skrzypcowo-fortepja- * zapłacić sekwestratorowi za wezwar.. e .“ , • Kozakiewłcza i Ai-eksandra Koza Kie

bok obióci, pi ż 
ł. ie. Jest to dziwna
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S P O Ł D Z I E L N [ A  R O L N Ą

k r e s o w e g o  z w i ą z k u  z i e m i a n
Z A W A L N A  1 teief 1 — 47; BO C Z N IC Y  K O L F JO W E J  telef. 4 — 62; 

RO ZPO CZĘŁA  SPR Z ED A Ż

H & r i o f l i
W A G O N O W O  i NA W O R K I .-UCO SK ŁA D  ■ - 
od 160 kl. (10 pud.) Z  D O ST A W A  do DOMU.

N A JT A N IE J — G D Y Ż  W P R O S T  
O D  P R O D U C E N T A : ! !

a

NA KRESY.
Rutynowany handlowiec, dzielny organizator 
oa lat 10 na samodz elnych stanowiskach 
kierowniczych, poszukuje zajęcia jako szef> 
biura, kieiownik Syndyaatu, Spółdzielni.

Znajomość branży kolonjalnej, cukierii- 
Czej, żelaznej, zbożowo-mącznej, chemicznej 
i ogłoszeniowej. Pieiwszoizędne referencje) 
chlubne świadectwa. O tery przyjmuje 
Biuro ogłoszeń „Polanonee* Gdańsk, Hoiz- 
markt 5. pod szyfr 882.

EUKTRY-
OINYiJH

znanych najlepszych marek: 
B Ł Y S K  i AMMON 

wytwarzamy i dostarczamy każdo
Cze i o n  V po ctnacl‘ kon'śnie “ • r i i J a J H . y  kurencyjnych

Zakłady przemy- 
*  s|owe i handlowe

Sr>. z o. jj 
Kraków Czarnowiejska L  72—74.

& a  id ki d  m  m

BEZPARTYJNY ORGAN ZIEMI NOWOGRÓDZKIEJ
jedyne pismo na terenie Województwa Nowogródzkiego, 

wychodzi raz na tydzień w sobotę
Co tydzień specjalny dodatek i.usttow&ny, dwa razy na miesiąc 

dodatek p. t. „SZKOŁA POWSZECHNA"
Ctna prenumeraty z dodatkami kwarialnie 5 zł. 25 gr.

„ „ „ miesięcznie 1 zł. 75 gr.
Cena ogłoszeń za wLrsz |tdnoszDaltowy nonpareiu lub jego

miejsce 15 gr
Adres Redakcji i Administracji:

N tEŚW IEŻ  — ul. Syrokomli 5

IBS

P p z e t g i - g .
na budowę 3-ch domów murowanych dla urzędników państwo­

wych w  Postawach, pow Dumłcwicki, ziemi Wileńskiej.
Komitet Powiaiowy Buuowy Mieszkań Urzędniczych w Dunifowi- 

czach, ogłasza ninujszem przetarg na budowę 3-ch domów murowanych: 
parietowego domu Starosty, piętrowego domu o 4 ch mieszkaniach po 3 
pokoje z kuchnią 2-u piętrowego domu o 8-miii mieszkamach po 2 po­
koje z kuchnią i 8-imu pokojach kawaleiskith w mieście Postawach pow 
Duniłowickiego. - .

Przeto g odbędzie się dnia 3o października rb, o godz. 12-tej w O- 
kręgowej Dyrekcj' Rooói Publicznych w Wilnie (plac Katedralny Nr. 2: 
11 p pokój Nr. 78) na zasadzie ofert pisemnych, które będą przyjmowane 
w godz urzędowych w Okręg. Dyr. Robót Publ w Wiinie do wyżej 
wskazanego terminu.

Oferty w zaklejonych i opieczętowanych kopertach winny zawierać: 
podpisane przez oferenta 3 koszlcysy budowy z oznaczeniem zniżki lub 
ewentualnej zwyik* oferowanej przez p:zedsiębioistwo na całokształt 10- 
oót w stosunku piocentcwym do sumy kosziorysowej, oświadczenie ofe­
renta o tein, że znane mu są warunki ogólne i szczegółowe budowy oraz 
wzór umowy, a także kwi* na złożone wadjum w sumie 6.800 zt. (sześć 
tysięcy Osiemset złotych) w gotówce lub papieiach państwowych.

Przedstawiciele firm. występujących r.a pizetargu winni pos adać przy 
sobie dowoay zarejestrowania Firmy w Sądzie Okręgowym i świadectwa 
p zemysłowe, kióre na żądanie Kormsji Ptzetargowej winne być okazane. 
Brak tych dowodów spowoduje odrzucenie oferiy bez rozpatrywania.

Komitet zastrzega sobie prawo zmiejszania w ciągu oudowy ilości 
robol przewidz.ar.ych w kosz.orysach, a także wybór oferenta bez wzUę- 
du na zaoreiowane ceny, w zależności od fachowych i finansowych Zdol­
ności przedsiębiorstw zgłaszających się do przetargu.

Projekty, kosziorysy, waiunki budowy i wzór umowy są do obejrze­
nia i ewentualnego nabycia w b.urze Kierownika Bonowy*, p.of. j. Kłosa 
w Wilnie, przy ulicy św. Anny Nr. 4, w godzinach urzędowych.

Vlilno, dnia 14 października 1925 r.
Komitet Powiatowy Budowy mieszkań urzędniczych

w D u ule w. czach.
n  m  ę*® ł ł  m  p*® i i  mm mm mm mm m  mm mm m* mm

ME ł DS  PI EK1EŻHEJ
i

poaaje d* wiadomości p.p Członków Girłdy, >że nadzwycznjne Ogólne 
Zgromadzenie odbędzie się dnia 5 lEtopaJa r. b. o godz. 6 ej wiecz. w 
Lkalu V, Reńskiego Prywatnego Banku Handlowego, z następującym po' 
rządkiem dziennym. ’ i

1) PowzięcL ostatecznej decyzji co do dalszej egzystencji Gifłoy lub 
jej llkwmacji.

2) Wonie wnioski.
1 Rada w ił Giełdy Pieniężnej’

Konkurs
Powiatowa Kisa Chorych w Poznariu opłâ za* 

konkurs na 3 posady lekarzy kasowych rejono­
wych i Lekarza Naczelnego Kasy Chorych.

Do powyższych posad lekarzy r ejomwych przy- 
wiązare wynagrodzenie od 400 zł. do 600 zł. mie­
sięcznie.

Pobory Naczelnego Lekaiza zależne od umowy 
do 800 zł.

Na prowincji dla lekarzy mieszkanie zapewnio 
ne. Praktyka prywatna lekarska dozwolona.

Od kandyda'ów wymaga się najmniej 3 letnia 
praktyka lekarska, rzeczowa znajomość w zakre­
sie porozn.ctwa i cmrurgji.

Śb'eszne podanie z załączeniem Curriculum vi- 
tae, dyplomu lekaiskiego i poświadczenia obywatel­
stwa Polskiego kierować należy na ręce Komisarza 
Powiatowej Kasy Cnorych u  Poznaniu, plac Sapie- 
żyński Nr. 2.

2ary„ ziem północno wshodnith 
lystyczntmi zł 4.

Współczesne pańsiwo litewskie zł. 1.
Zarys państw oaltycrlch zł 7.
Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie zL 2 gr, 30

gigi **3 3 3  ■ 1 EiZ IS53 3S®  ESi' S® >śSl£ i;j?=tet>3 kea

A K T U A L N E  K S I Ą Ż K I

W .  StiidnicMił
z tabelami ała-

U W a D Z E  n a u c z y c i e l s t w a

i tiisiaj Poszukuję nauczyciela, LWI ,C7 JW1 JĘZ.
fei m

i
POLECAMY JEDYNE WYDAW­
NICTWO POŚWIECONE HISTO- 
RJI S Z K O L N I C T W A  NA 
W I L E Ń S Z C Z Y Ź N I E

„ A  L M  A N  A C  H ”
SZK O LN IC TW A  Z ł E M ł  ' W I L E Ń S K I E J  
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 

C E N A  2 ZŁOTE
CZYSTY ZYSK ZE Si R.ZEDAŻY PRZEZNACZONA 
JE  >T NA ZAKJP  B1BLOTECZEK DLA SZr.ÓŁ 

|  =r =; =: = 5=; POWSZECHNYCH
f i®  ^  .. -

I a PONSKIEGG 
Oierty do Adm ,Sło- 
, wa* poz. Nr. 57.

° Gorzelanego
& wykwalifikowanego na 
|| czas kampanji zimo- 
jgj w ej lub młodsze ;o na,. 
H  tok cały z obow ią 
gl sk em pomagania w 

lesie i gospodarstwie 
j|j w sezonie leuum po- 
jgj szukuja od zaraz St. • 
Ul Brochorkt m. Were- 

sków p, Nowogiodek^

K U P U J C I E  L O S Y  

L O T E R J 1  P A K T O W E J

DRUKARNIA

„WYCiWNIGTWO WHEHSKiE“
K w a s z e l n i a  23. (M.-itefańska)

Eąz. od 1906 r.

D R U K A R N IA  O B F IC IE  
Z A O P A T R Z O N A
w  m a s z y n y  d o
SKŁr t D \NJA I D R U- i 
K  A R S K I E  N A J­
N O W S Z E G O  T Y r U
o r a z  m a s z y n ę
R O T A C Y J  N Ą

ZA PE fiH IID M
Dobrego koło

3 o n o  pu',ów '0 ,U U U  do sprze­
dania.

Dowie, zleć się 
ul. Suwalska 7 m. 3 
od g. 2 — 4 pooł.

P R Z Y J M U J E  W S Z E lJ C E  
DRUKAR.- K lE  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K IC H  J Ę Z Y K A C H  
“  E U R O  R E J  S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

UDZIELAM
■ k o r e p e t y c j i

w zakresie 5 kl. gimn

O B R O N Y
ZW IĄZKU 

K R ESÓ W  Z A C H O D N IC H

C lN a  LO SU  
2 -  zł.

C IĄ G N IE N IE  
16 listopada 1925 r.

ó łuw na w y ­
grana wartości 

8ooo — zł.

Ogłoszenie.
Dyrekcja Lasów Państwowych w 

Wlime pooaje do wadomnści, iż w V. ,".r 
a . 10.lAlopa-la 192 ..

SOLIDNft Chrzęść. Przedsiębiorstwo Hand­
lowe, pos‘adające w pieiw -<orzę nym pun 
kcie sklep i obszern* okłady w Wilnie, n»- 
wąże <ontakt z poważną osobą luo lirmą 
pos adającą 15—25 tysięcy gorówką ewen­
tualnie towarami, ceiem rozszerzenia i
wspólnego piowaazenia, ism eiącei dobrzt Śprr aimść lęz. me-
wprowaJ/on^j przeaaży naczyń kuchennych, mj.cKi, _ ariak* '6  3
narzędzi rzemieślniczych, artykułów rech w pon  ̂ środy piątki 
Bieżnych ) .nn/ct., ew«nt. worowaureniu 0d pp luo oierr 
nowych oddziałów. O szrzegó.acn no^'iedzieć ac ą ( .Słowa":
się ul, ArsenaUka (Amonoiska) Nr 6, m. 7 nod R.
Z, N. findz. 12 — 2 PPOf, ______

OGŁO SZEN IE. W 8iys;kich; -] órzj -
Komifei Dyr. Las. Państwo/wych I .O.P.P* ' Jadaj? j„kakol
okrasza, ż» na skutek zezwolenia Oenera. wieKbądz wiadomość 
nej Dyrekcji Lo erji Pańsiwowej z dn. 10-X o nr -jscu  ̂ zan.i^szka- 
r. r. 629 25 ciągnienie losów loterii n'ii JO ZEFA  R u tZ t  
faiuowej zostało przeniesione z *n. Ii-X  RA, syna Goflióa i 
na dz. 15 X II rb. IARZĄ D . Petroneli ze Staniszew-

szkaiego w Warszawi* 
przy ul S-to Jerskie; 
Nr. 10, p osieni są o 
nadesłanie informacji df 
Kolegium Ewangieh- 
.ko Refoimowan go. 
w W,Inie, ul. Za walna 

Nr. 11. Wilno.

Akuszerka
W. Smialowska

.przyjmuje on godz 
9 du 19. Mickiewicza 
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ITIRANCUZKA-
PAKYŻANKAf

B łę d n o d r u k i 
n o i m & 1 n e J

Doszukuje pomady 
vc Wilnie, lub oko- 
l.cy Marguerite, 
Warszawa, Wspól­

na 36 m. 7 a StenGgrafj i

ł2 w poruduie, w lukalu N-ciwa 
Dziśnieńskiego, w Głębokiem, odbę

k o w e j  óam wzarnian 
za zna zki zagianiczce 
zwłaszcza Liiwy Ko- A.’

wyucza wszystk*cb' 
SZUkaSz bezpłatnie, listow-

dzie się pizeiarg U^tny i za porno a W.tńddej i Bopzewji. . v ' mieszkania,ik r : . r ,  S
gCa i i y i e w f e  ż ó ł c i o w e

Usuwa bez bólu Choiekinaza Niemojewskiego.
A t a k i  w z u p e ł n o ś c i  u s d  ją 

O BJAW Y: (początkowe) Ból w bokach i dołku podsorcowym 
(guzie senodzą się żebra) Pobolewanie w wątrobie. Skłonność 
do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna, jak 
w< da Język obłożony Gorycz i kwar w ustach Odbijanie ga­
zami Mzdęcia i burczenia w kiszkach Bó)« i zatMOty ph wy 
Si'n -1 zdenerwowanie O BJAW Y: (podczas ataków) W dołku 
wątiobie siluy ból, który sę  rozchodzi ku stronie tylnej — 
pasie, krzyżu i sięga aż pod iopatki Wzdęcia btzucha 'rozsa­
dzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból 
w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał) Niekiedy wy- 

mio y żółcią, dreszcze, zimna poty żółtaczka 
Skład główny: Aptekarz H, Nfemojcwski 

Warszawa Nowy-Swiat 5 
Sprzeoaz we wszystkich skłr dacb a^itecz tych aptekach

i roko poczytne to pis- ‘ L
• mc zatręwr.i ci na- Sprzedam lub

O SPR ZED A N IA  tychmiast^ ^dziesiątki ^ j e ^ |
ofert.

dom z mieszkanier", 
sześciopokojowem i

O O K Ó J (lub 2 po-dziesięciną ziemi. Po 
* koje) cit-płe ic  r0zumieć się ocl g. 9

2 — 5.

nej powierzchni ca 54 ha, oszacowa 
nych ra ca 24.0u0 zł

Objekty wysiawmne na przetarg V \  .
ogią rać można na miejscu po nitUr RóSŁyko- 
uprzedmem zgłoszeniu się do Nad- wych mebli.
leśnictwa Dziśnieńskiego wzgiędme Ggląuać można ud 1 s
Odriuś ych  p. p. leśn iczych . 1,0 4 P-^P P- Lubelska wynajęcia. j;o ie lloń-_2  Dp Senatorska 17,

Wykaz jednostek licytacyjnych, _  . ska 7 rn' 2‘ <3fl̂ AnłMkAl!
waiunki przetargu, s^emat umowy i 
olert są do przejize na w goiv. nach {J-P ! W?iinS7iH!n
ur,ę owych w Oddziale Gospo- ■ J J 
darc/o-Technicznym Dyrekcji Lasów 
w Wilnie, oraz w N-ctw.e Dziśnień- 
skierr. w Głębokiem

Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Wilnie.

Clioroby chii m grezne poszukujjmiesz’ ania 
i ortopedyczne w śró imieściu z

S krndz. ks'ąż. wojsk-
nrjir • karto moh.oraz kartę mob.

ortopedyczne '  w śro imiesclu z wjrd. przez _P.K.^U. — 
(Rentgen, Cysioskopja 3~ 4 P0̂ 1 z kuchnią ^  rm̂ę If,na-
Roklof kopjaj. ’ Ptzy- i wvgouam!. Zgłoszę- reKO Z'»tuWŁKiego. 
rr ujeod 4—6. Hetmań- ia do Akn. „Słowa1 4 ?"1-. Prz> u> 
ska2 (b. Mili muwa). dla W . K. sklej 04, unrewaz-J 7 ma się

Arkadjusz Awercztako. połowy zdania dochodziła, a on już
olbrzymiemi skokami pędził po scho- 

o p r y t n y  m d l6 C .  dach, zn- emając na niektórych zakrę-
. tach yposob lokomocji: zjeżdżając

Opowiadanie to zawiera wszystkie na poięczy. 
elementy, z których zazwyczaj skła- Na ul ey Władek odrazu uorai się 
L.ają sie sentymentalne powiastki na w powagę i dystynkcję jaka cecho- 
BoZe Narodzenie: jest tam mały ch)o- wać winna posiadacza kilkotysięczne- 
pczyk , jest jego mama i jest enoinka, g0 skarbu
a jednak opowiadanie ukrada się zu- Oto w kieszeni Władka spoczy- 
pełnie inaczej... Sentymentalizmu w wał olbrzymi brylant, znaleziony prze- 
niem am na grosz niema. Jest to 2eń wczoraj na ulicy—duży błyskoih- 
powiastka sei;o, trochę ponura i tro- wy kamień, wielkości orzecha lasko- 
chę źałosnaj jak mróz wig.iijny na wego.
potnocy, 'ak żałosnem jest sam.o życie. Na rym orylancie opierały się na­

dzieje Władka nietylko na cnoinkę,
* lecz bodajże i na poprawę bytu

Pierwsza rozmowa Władka z ma- maiki,
mą o cho. ce rozpoczęła się oarę ~  Ciekawa rzecz,D ile też waży 
dni przed Wfłrą, skutkiem bezsen;ow- karaiów-mysiał WtadeK, w sohdn.ę 
nej ękowej asocjacji. opierające) =ię aż na samym nosku

Mama smarując podczas wieczór- szmygając między nogami
ne°o posiłku, kawałek chlcba masłem Pr seno'n ,w. , . ,
spróbowała je . skrzywiła się ^ogo e musimy zaznaczyć, że głc

— O m a s ło — zL.ntuczaja- zupełnie wa Władka, jest to. skład beźseriSow- 
■ęjK, . nych, niepowiązanych urywków roź-

— A będę miał choinkę?—zapytał pych Wiadomości, spost.-eień, zdań 
Władek hałaśliwie pociągając herba- > przysłów.
te ź łyżki. Pod n|ektóremi względami jest on

— Jeszcześ co wyrryśbł! Nie bę- bezdennie lieśw.adomy. np. zdobył 
dziesz m.ał choinki. Sama oez ręka- skądś wiadome że btyianiy ważą 
w czek c h o d z ę - ™  kara‘y ajedriociesme me wie

— Pięknie—odpowiedział Władek. w jak|cj gubernji leży ch rrfłasto ile 
—Inne dz.eci choinków mają ile wie- będzie gdy p< nnc *ymy 32 przez 18, 
z e, a ja-.- jakbym to ja nie oył czło- 1 czemu Prz>' *arr,Pcs elefetrj cznej nie 
wr̂ k-em można zapalić papierosa. i

— Spróbuj sam ją urządzić—wte- ie§ ° praktyczi >luim za­
dy zobaewsz. wierał się w przysłowiach, -orem

— Ot urządzę, wielka rzecz, je- operował zależnie o o 71 <sc,. 
szcze lepsza oa twojej będzie. Gdzie .biednemu wia w oc, y i ,ki p u 
moja czapka? nie kupić, potargować można .

— Znów na ulicą? Cóż to za dziec- ^ w kieszeni wszedł Władek
ko' Gcytyż to ojciec żył, on by ci... do sklepu jubilera.

Nie dowiedział się \X ładek, ćo by — Brylanty kupujecie. — zapytał
z mm ojciec zrooił: mama jeszcze go — Kupujemy, a bo co?
-------  — Zważcie no, ile karaiów w tej

•) Jołka—choirka. ‘ sztuczce?

: — Ależ to proste szkło, — z 
uśmiechem zawołał jubiler.

— Wy wszyscy tak gadade — z 
powagą zaprotestował Władek.

— Będziesz tu jeszcze gadał, wy­
noś się! I rzucił wielokaratowy bry­
lant bez poszanowania na podłogę.

— Ecn, — stękając, nachylił się 
Władek jjo leżący kamień. Biednemu 
wiatr w oczy. Łajdaki! Niby to nikt 
prawdziwego brylar.ta zgubić by nie 
mógł. Cin! Zręcznie, niema co! No, 
cóZ. .. kupić nie kupić potargować 
można.

Pójoę do teatru może mię najmą.
Myśl ta, była już od dawna przez 

Władka nieszczoną. Słyszał on, że cza­
sem potrzebni są w teatrze chłopcy, 
lecz jakże tam się dostać?

Jednakże rozmyślanie nie było w 
charakterze ma'ca, w teatrze potioięw 
szy s>ę o pióg, śmiało przekroczył 
drzwi i podszedł ao woźnego sprze­
dającego bilety. Zadarłszy głowę za­
pytał tonem człowieka pracy:

— Wam tu cnłoocy potrzebni, 
żeby grać?

— Idź, idź, nie łaź no tutaj!
Gdv się woźny odwrócił, Władek

przecisnął się wśród pubhczności i 
znalazł się przed wymarzonemi pod­
wojami, za którenn grzmiała już. mu­
zyka.

— Bilet proszę, kawalerze, — za­
trzymała go bileteika.

— Proszę pani, tu w teatrze jest 
jeden pan z cza.ną brodą. W domu 
stało się nieszczęście, żona mu umar­
ła. Przysłano mnie po niego, prosię 
go wywołać! [

- Or, bęaę jeszcze twojej czarni j 
brody szukała, idź sam i szukaj!

Władek uroczyście wkro.:zył na 
salę i zaraz, widząc pustą lożę, usiadł 
w niej. wzrokiem krytycznym ogląda­
jąc scenę.

Ktoś go uderzył po rr mieniu.

Obejrzał się, za nim stał oficer z 
panią.

— Loza zajęta — chłodno zauwa­
żył Wradek.

— Pi zez kogo?
— Przezemnie, czyi nie widzicie.
Pani się rcześmia*a i zatrfymała

oficera, chcącego wijść z loty. 1
— Niech zostanie z nami, dobize? 

On laki maleńki i taki poważny.
Chcesz z nami zostać?
— biedźcie sobie—pozwolił Wła­

dek—a to co? Program? No proszę,
: dajcie.

Przesiedzieli tak we trójKę ao 
końca pieiwszej serji.

— już koniec? — smntnu zapytał 
\X/łaaek, gdy Kurtyna zapadła. — Bie- 
a .emu w atr w oczy Progiam już 
wam nie potrzebny?

— Nie potrzebny, możesz wziąć 
na pamiątkę naszego miłego sootka- 
nia.

— He kosztuje?—zainteresował się 
Władek.

— Pięć rubli *)
— Sprzedam na diupą serję—po­

myślał Władek i. schwyciwszy po 
drodze jeszcze jeden poizucony pro­
gram yesofo wyszedł z teatru.

Wracając głouny, lecz zadowolo­
ny, do domu ukrywał w k'eszeni za­
miast fałszywego brylanłu dwa pię- 
ciorublowe banknoty.

Na drugi d2icń Władik, ściskając 
w piąstce swói kapitał obrotowy, 
długo wałęsał się po ulicach, przyglą­
dając się ruchowi panującemu wmie­
ście i szukając sposobności wvgo- 
dnepo ulokowania swych pieniędzy.

I gdy stał przed dużą witryną cu­
kierni wpadł na pomysł. -

— Kupić nie kupić—potargować 
można dodał sobie odwagi ulubionem 
przysłowiem.

*) Pisane w Krymie za czasów Wrangla.

— Co chcesz, mały, zapylała go 
kelnerka,

— Proszę powiedzieć, czy nie 
przychodziła tu pani w szarem futrze 
i- ze złotą torebką? ,

— Nie. nie była. '
— Aha, no to znaczy, te jeszcze 

me przyszła, poczekam na nią.
Usiadł przy s t o l i K U  rozmyśla­

jąc.
— Najważniejsze — v'ejsć tutaj, 

niechże spróbują i mnie wypęazić .— 
tak zacznę płakać!... i

Obok przy stoliku jakiś staiszy 
pan skończył czytać gazeię, złożył ją 
i zabrał się do kawy.

— Panie, — szepnął Władek pod­
chodząc, ile kosztuje gaze*a?

— Pięć ruDli.
— Proszę mi sprzedać za dv'a. 

wszystko jedno już ją pan przeczy­
tał.

— A d o c o  tobie gazeta?
— Sprzedam—zaiooie; (
— O- -o, toć ty bratku sprytny 

masz że resztę i gazetę. A słodkiej
: bułki zjadłbyś?

— Nie jestem żebrak — dumnie 
odrzekł Władek. — TyNo na choinkę 
chce za. obić.

Po godzinie p;ęć gazet nieco zmię­
tych znalazło s>ę w oosiadaniu Władka.

Par i w szarcm fuirze nie przyszła, 
można przypuszczać, że ismiała ona 
jedynie we Władkowej wyouraźni. ,

Z trudnością odczytał Władek 
niezrozumiały tytuł: „Nowa pozycja 
Lloyd Georgea* i pomknął ulicą, 
machając gazetami . i wołając z całej 
siły: i

„Osiatnie wiadomości. Nowa po­
zycja Lloyd Georgea — cena pięć 
rubli".

Przed obiadem już, po szeregu 
operacyj przeprowadzonych z gazeta­
mi, szedł z małem pudełkiem cukier­
ków, a poważna i zamyśiona twarzyczs’

, -oc:*. ewy:-. ■■phi.ui jl- <37 : »«. 
ka niewidoczna prawe była z pod' 
wielkiej, spadającej na oczy czapki.

Podszedł do pana siedzącego bez­
czynnie rta ławce ogrodowej i zwró­
cił się z zapytaniem.

— Panie, czy mogę pana o cot 
zapytać.

— Pytaj młodzieńcze!
— Jeżeli półfunta t. j. 27 cukier­

ków k o sz tU j‘e 55 ruoii, ile kosztuje 
jeden cukierek.

— Ściśle trudne obliczyć, mój' 
przyjacielu, koło dwuch rubli. — A 
bo co? , ;

— To znaczy, że zyskam sprzeda­
jąc po 5 rubli cukierek... Pięknie. 
Może pan kupi?

— Kupię dwa. ale z tem, że ty 
je zaraz zjesz.

— Nie, nie trzeba, nie jestem żebra­
kiem. Ja tyiko sprzedaię... Niech pan 
kupi, może pan znajomemu chłopcu 
oddać cukierki.

Matka Władka oóźno powróciła 
do domu ze swej szwalri...

Na stole, ’ p-zy kiórym, opztłszy 
głowę na reku" spał Władek, stała 
malutka enoinka, ubrana kilku jabłka* 
mi, jedną świeczką i trzema - czterema 
kaitonowem zabawkam —wygląd jef 
byf żałosny.

Pod choinką rozłożone były pre­
zenty, a dla umknięcia pomyłki, przy 
kolorowych ołówkach leżał papierek 
ż krzywym naap*sem:

-  „Dli Władka"
a parę ciepłych rękawiczek ozda­

biały jeszcze ■ bardziej krzywe literki:
— „Dli Mami". 1
Mocny sen otulił g'ówkę sprytne­

go matca i niewiadomo gdzie prze­
bywała jego chytra, kupiecka du­
szyczka.

Tłom. W. K.

Ytyaanca Stanisław Mackiewicz, — Redakioi w/z Czesław Karwowski. — Odpowiedzialny za ogłoszenia Zenon Ławińskt. Drukarnia „Wydawnictwo W''ećsKie“, Kwasowi 23


